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iit wiersz milime­
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w tekście 50 j r . ,  za 
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szenia taoelaryez- 
ae 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro- 
iej. Drobne ogło­
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pracy 5 gr. Za wy­
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Batalion Senegalczyków i dwa torpedowce francuskie w Dżibuti

Londyn poinformowany oficjalnie
o zatargu wtosko-francuskim

P Y M , 30 12. PAT. Kom entując z a r /\-  
dzenia wojenne Francji, polegające i a w ysłt 
niu hatalicinu strzelców -sctieg.ilsli.ith oi /  
dwóch torpedow ców . do DżiLuit pi asa v. o 
ska określa ten krok  jako „mepotrzc hną i 
niebezpieczną dem onstrację", sk i.i owaną

Zgon kardynał? Kakewskiega
W A R SZ A W A , 30. 12. (tel. w l.ł D ziś w 

nocy o godz. 21.15 zm arł w W arszawie śp. 
kardynał A le k sa n d e r  K o k o w sk i. : :r :ę ,b isk u p  
melrofH warszawski., .. 'V v o .,\ ,

Przy łożu konającego była pbącu i Kap: 
tuła M etropolita,na oraz najbliższe otocze­
nie Zmarłego kardynała.

•!.!.. KS. KA R DY N AŁ  K A T O W S K I

Model aparatu rio niszczenia
pod su n ą  tanser.<r-śzpiega

BERLIN, 30. 12. Opinia publiczna w
Szwajcarii śledzi z zainteresowani im prze­
bieg .śledztwa wdrożonego w związku z zaure 
sztowaniem w Genewie tancerki Yirginii 1. u 
la pod zarzutem  szpiegostwa.

W raz z oskarżoną zaaresztowano szereg 
»sób m. in. detektywa genewskiego. Rochat, 
* którym , jak  wykazało śledztwa, była w 
zmowie. W  chwili aresztowania i ej na grani 
ry francusko szw ajcarskiej Rota m iała ukry 
ty pod suknią model aparatu  skonstruow ane 
go w Szw ajcarii, a m ającego służyć do wy­
sadzania czołgów w powietrze. Model ten
miała oskarżona oddać w Paryżu przedstawi 
uelowi pewnego obcego mocarstwu.

Nici śledztwa prow adzą do kilku m in i  
znajdujących się na pograniczu szwajcarskó- 
francuskim  i być może do B arrel m y.

O skarżona wydalona już byki z granie 
Szwajcarii w 1931 r. a w ostatnich czasach 
utrzym ywała bliższe stosunki z oewoym za 
granicznym  dyplom atą w Genewie. Po prze 
słuchaniu tancerka rozpoczęła głodów kę w 

i ■zieniu.

przeciwko W łochom. Zdaniem „ Lribuny ‘ 
gest F rancji ma na celu jedynie wywołanie 
jeszcze większego naprężenia nad Morzem 
Śródziemnym przed wizytą C lm Jju -to in .i w 
Rzymie.

Jest bowiem rzeczą, jasną, Aj w razie za 
targu zbrojnego, batalion Senegalczyków i 
dwa torpedowce nie byłyby w stanie po>v 
śtrzym ać m arszu wojsk włoskich na Dżibuti, 
Równocześnie prasa wioska zaprzecza pono 
wnie pogłoskom o koncentracji w ij k wło 
skicłi na pograniczu Somalii.

PARYŻ. 30. 12. Charge d aT ores F r a n c j i  
w Londynie Gambon zakom unikow ał Fo 
teign Office odpowiedź rządu fcąjtęjiskiego 
na notę włoską wypowiadającą układy (.aval

Mn ■ sołini /  roku 1935.
r a k i zakom unikow ania odpowiedzi 

francuskiej w Londyrdo naliiera szczegó.no­
go znaczenia w związku z oczekiwaną wizy 
tą prem iera Cham berlaina ? lorda Hali** «• 
w Rzymie. Ponadto ’Gambon poinform ował 
i-oi es gn Ofiice o stanowisku r ':  \ t irno--**
skiego w sprawie stosunków francusko wio 
skicli. Możliwe jest. że zagadujmu? tych - to 
sunków będzie poruszone w sposób ogótry 
w rzymskich rozmowach prem iera Cbnml-er 
laina i lorda HafilaXa. Jednak w?dłe agon 
cji Havasa — jest wykluczone, by w roznio 
S?

wach tych poruszono konkretne zrgao licnlu 
mające związek z obecnym stanem  tych 
stosunków.

T.ONDYN, 30 12. W edle opinii kół do 
brze poinform owanych, podczas wizyty bry­
tyjskich mężów- stanu w- Rzymie, będą prze 
de wszystkim omawiane spraw y hiszpańskie,

Prem ier Cham berlain miał wyrazić opitiią 
że uregulowanie sprawy hiszpańskiej w dra 
dze wycofania ochotników włoskich wytwe 
rzyłoby bardziej sprzyjającą a tn ioderę  w s!,? 
sim kach francusko-włoskicli i ułatwiłoby o 
bjęcie bezpośrednich rokow ań psm ię łzy P* 
ryżem a Rzymem.

Polityka zagraniczna Rumunii
E x p o se  min. Gafencu przez radio

B U K A R E SZ T , JU. 12. M inister spraw  
radio expose w spraw ie p o lityk i żagrau  
ona na um iłow aniu  pokoju, realizm ie <H 
na celu obronę interesów  R um unii Ru 
jo  szu z  Polska.

N astęp nie m in. G afencu podkreśli! 
Czech o • S łow acją oraz w szechstronną w 
P olity k a  rum uńska opiera się  rów nież u 
i  k tórym i łączy Rum unię w spólność po 
rządku rzeczy w  Europie południowo w 
pokojowo stosunki dobrego sąsiedztw a, w 
pakty oraz konw encję określającą pojęci 

W szystk ie m niejszości w Rum unii 
uycli konstytucją.

zagranicznych Gafencu w y g ło sił p ru  
iczncj Rum unii, ośw iadczając, iż p o l e g a  
w nych i w iernych przyjaźniach, z a ś  m» 
m unia będzie kontynuow ała p o lityk ę so-

p rz y ja z n e  s to su n k i, łączące R um unię z 
sp ó łp rac ę  ze sp rzy m ierzo n ą  Ju g o s ła w ia , 
a  p ak c ie  b a łk ań sk im  z T u rc ją  i G recja 
g lądów  na sp ra w ę  trw ało śc i obecnego p* 
ścbodn ie j. R um unio  p ra g n ie  u trzy m y w a ć  
zm oenione przez pokojow e p rn to k u ly  i 
e n ap a s tn ik a .
będą korzystały i p raw  zag w aran to w a .

Zaostrzenie konfliktu słowacko-węgiersKiegj
Słowacja za rewizją arbitrażu wiedeńskiego

P R A G A , 3C. 12. W  po łow ie s ty czn ia  wy 
jodzie do B e rlin a  czechosłow acki tn iu i- 
ider sp raw  zag ran iczn y ch  C h va lkovsky . 
P o n iew aż w ty m  sam ym  m n ie j w ięcej 
czasie uda się tam  rów nież  w ęg ie rsk i mi 
n is te r  sp raw  z a g ran ic zn y c h  C saky . im  
je s t  w yk luczone, zc o b a j m in is tro w ie  bę­
dą m ogli odbyć w spó lną k o n fe ren c ję  »- 
ra z  p rzep row adz ić  rozm ow y z m in. ł l b -

b en tropem . K to  win, czy naw et m e z >  
s la n ie  p o ru szo n a  kw estia  rew iz ji .g ra n i ty  
słow acko  - w ęg ie rsk ie j.

N a u zy sk an y ch  przez W ęg ry  K ry to  
riac li m ieszka 406 ty s ię c y  S łow aków  k tó ­
rzy  n ic o trzy m a li żadnego- zabezp iecze­
n ia  sw ych  p ra w  -'narodow ościow ych; *— 
M iędzy W ęgram i a S ło w ak am i dochodzi­
ło  ju ż  k ilk a k ro tn ie  do k o n flik tu , a  w ezn-

■ ■ ■ ■ ■ n n

Grypa szaleje w Warszawie
/l g B t& k i J9fM:C2#«YC#Oii/4Ifyc» X€f fff*ffC<f

WARSZAWA, 30. 12. W arszaw t znalazł i 
się pod znakiem... grypy.

W chwili obecnej choruje w stolicy 10 
część ludności tj. ok. 130.000 osób. Najwięcej 
zaatakow ane są peryferie m iasta.

Panująca obecnie grypa ma jednak • — we 
dług m eldunku lekarzy — przebieg łagodny 

Grypa szaleje w stolicy już oc kilku hu 
Początki jej zaobserwowano tuż przed św»,» 
tam i. Praca lekarzy zaczęła wzrastać inteu 
sywnie, Ilość wizyt na mieście wśród Icka 
rzy Ubezpieczał™ dochodzi obe nie do 2C 
dziennie.

P IW A  T Y C H Y  
1 6 2 9  

O d  Irzystu lat idą w świat

Pogotowie Gbezpieczałni wzywane jest 
flzienie po 400 razy.

P raca lekarzy pryw atnych w zro sła '5 —0 
krotnie. Apteki są przeładow ane pracą.

W Krakowie i Poznaniu
Epidemia grypy szerzy się również po 

za W arszawą. W  Krakowie m. in na grypę 
zapadła znaczna część zespołu a rb  słów te ­
a tru  im. Juliusza Słowackiego

W  Poznaniu poczekalnie lekarsk c są prze 
pełnione Pogotowia pracują .be/ przerw y, 
notując codziennie kilkaset wi; wań do 
chorych.

W Z ag łę łru
Grypa daje się również poważnie we z-.-.a 

ki mieszkańcom Zagłębia. Na ehe robę t ; za 
padają  zarówno osoby starsze jak i dzieci. 
Dotychczas zanotow ano kilkaset zachorowań

sie św ią t doszło do k rw aw ego  stare., 
k tó ry m  zg inę ło  k ilk a  osób

S łow acki m in is te r  D urczańsk i, w 
m owie rad io w e j, w y su n ą ł p o s tu la t i ■ 
zji a rb it ra ż u  w iedeńsk iego , a  h as ło  to 
znalazło  żyw y oddźw ięk u S łow aków . 
S łow acy  w y su w a ją  za rzu t, że now a g r a ­
n ic a  me u w zg lęd n ia  w aru n k ó w  e tn o g ra ­
ficznych  i, że rów nocześn ie o d e b ra n i 
S łow acji najrzyźn i» jgze ziem ie. W a r to  z*-, 
znaczyć, żo k o m u n ik a t N iem ieck iego  B u ­
r a  In fo rm a c y jn e g o  w  sp raw io  rew iz ji po  
s tan o w ień  a rb it ra ż u  w iedeńsk iego  pod­
k reś la , żc a rb i t ra ż  je s t bezw zględny, jed ­
nakże, ja k o b y  pozostaw ia ł S h w a k o m  ru­
dzieją n a  pew ne w idoki rew iz ji.

P odczas p o b y tu  p re z y d e n ta  B a c h y  u- 
Ł o m n icy  p rz y ję ty  zo s ta ł p rzez a>«gf 
p rze d staw ic ie l N Jow aek ch Kur.
m asin . Rozm  rwa iniHiń '- te r  p rzy­
ja zn y .

Rząd polski ostrzega 
Gdańsk

W A R SZ A W A , 30. J2. N o tu je  się  tu  p? 
g łosk i, iż  w ładze p o lsk ie  zw róciły  uwag* 
G dańskow i, że P o isk a  n ie  będzie t o l e r t- 
w ała  p rzy m u so w eg o  w y s ie d la n ia  ijd ó w  
z te ren ó w  W olnego  M ia s ta . N a w sze lk it 
a k ty  p rz y m u su  n a s tą p i ta k a  sam a reak ­
cja , ja k  w ob /c  p row oknoy j czeskich, fo 
znaczy  zo s tan ą  w ysied len i z P o lsk i oby 
w alc ie  niem ieccy.
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Osłabło nieco tempo
o t e n s y w y  y e

SALAMANCA, 30. 12. PAT. W obszarze i*a 
laguer wojska gen. Franco posunęły się o 
dalsze 4 km. w głąb ugrupowania przeciwni 
ka, zajmując 4 pasma wzgórz na odcinku 
północnym oraz m. Granadclla. Na odrin 
kach Balaguer 1 Seios w ojski gen Franco 
wzięły do niewoli przeszło 1500 jeńców. Po 
zajęciu Benavente de Tremp, wojska gen 
Franco zajęły cały masyw górski Sierra 
Mosquera. Również zajęty został szczyt Mon 
tero. Wojska gen. Franco strąciły 7 samoio 
tów przeciwnika.

Na odcinku madryckim wczoraj począo

Na frcacie politycznym
SYNDYKALIŚCI ROZPOCZYNAJĄ O- 
FENZYWK NA ODCINKU MŁODZIE­

ŻOWYM.

Młodzież syudykalisiyrzna zrzeszona 
przy W ydzaie Młodzieżowym R it‘ku
rozwija ou kilku tygodni działalność na 
terenie szkol akademickich, powołując 
do życia Komitety Uczelniane. Akcja ta 
ma pewną łączność z połączeniem ZPMD 
i Legionu Młodych. Część 1 to wiem mło­
dzieży tycli organizaryj przeszła do syn  
dykalistów nie godząc się na nową orga 
nizację, (Echo)

KONSERWATYŚCI TWORZĄ WŁASNE
ORGANIZACJE AKADEM ICKIE
Na terenie akademickim konserwa ty 

sci in o  m .eli w ostatnich czasach swego 
odpowiednika. Istniejący teoretycznie 
Związek M yśli Mocarstwowej nie przeja 
w iai zaduej dzalaiuo.ści. Obecnej wsi od 
polityków Stronnictwa Zachowawczego 
bitów odżyła m yśl zorganizowania włas­
nej miedziezy akademickiej. VV wyuikn  
dyskusyj postanowiono powołać do życia 
Związek Młodej M yśli Mocarstwowej.

KONGRES NPB

Ag. Echo donosi: Narodowa Partia Ro 
hutnicza organizowana obecnie prz«*z dzia 
łączy „Falangi" przygotowuje knngres 
tej organizacji, który odbyć się ma w 
Warszawie. W kongresie tym wezmą u- 
lizial delegaci różnych grup, które sku­
piają się przy „Falandze".

szy od g 23-30 artyleria gen. Fratuo interny 
wnie ostrzeliwała stolicę.

Samoloty gen. Franco bombardowały 
wczoraj Kartagenę i Barcelonę, oraz szereg 
miejscowości katalońskich na południe od 
Barcelony. Bombardowano m. in. stację ko 
lejową San Vicente de Calders, a także miej 
scowości Cubelles, Altafuella, Villateca i 
Vails na odcinku Reuss, Ofiarą bombarddwa

Jak donosi ,,Warszawski Dobry Wieczór 
obecny operetkowy premier Rusi Zakarp i 
ckiej Wołoszyn, który musi posłuszn e wyko 
nywać rozkazy nasłanego przez Pragę gen. 
Sładka pochodzi z Małopolski Wsvlicdniej.

Jego miejscem i odzianym jest polskie mi a 
sto Sanok.

Niewątpliwie Sanoczanie nie i odą zb\ t 
dumni z takiego, „krajana11 Z reszt i >sm Wo 
łoszyn pragnie uchodzić za roćh>wiTego m:c 
szkańca Rusi Zakarpackiej i przemilcza swe 
pochodzenie.

Zresztą przeszłość ma niezbyt cii-ubną
Wołoszyn urodził się w r. t&Ył pod Sano 

kicin, jako syn diaka cerkiewnego. Pó iikoń 
czeniu szkoły ludowej zapisał się do gimua 
zjuin'w  Sanoku! Nauka gimnazjalna szła out 
bardzo opornie.

Byt jednym z najgorszych uczniów 
w  klasie
i tylko z wielkim trudem ukończył szkołę 
Średnią. .

Już od wczesnych lat Wołoszyu eałał nie 
nawiścią do Polaków1 i specjałiro ,rał się w

uia padło 16 zabitych i 30 rannych Najcięż 
sze walki toczyły się o m. Granadella oraz 
górę San Anton (6 km. na północny wschód 
od Granadella).

Z Granadella szosa prowadzi do Bonus 
Blancas, gdzie znajduje się główna kw a tea  
wojsk barcetońskich, dlatego też na tym  kie 
runku wojska gen. Franco napotkały na naj 
silniejszy opór. Natarcie trwa.

akcji prowokatorskiej. Działał ua terenie u 
kraińskiego ..Sokiła*’ i ,,Siczy" Po taz pi -r 
wszy wystąpił Wołoszyn w dniu święta 3 
Maja w r. 1899. kiedy to przy,u pił do 
dwóch polskich kolegów kwestuj jeych na 
rzecz TSL

i zerwał im z mundurów b 'ah  •• t woo- 
kokardki,

rzucił je ; nu ziemię i podeptał ćostał .o,a 
•wtrOy r.n ten h a ń b ią c y  czyn .spoh, ę k o w a n . 
prze? kolegów Pu egzaminie dojrzałości- Wo 
łoszyn wstąpił na teologię na mówrrsyte -i* 
we Lwowie, gdzie prowadził dalii antypol­
ską robotę wywrotową, mile widziarą prz«z 
władze austriackie, które nie szczędziły po­
mocy dla ukraińskich prowokator iw.

Wołoszyn w czasie wojny  -»* .tal kapelo - 
nem strzelców siczowych 
i znalazł sic w r. 1918 wśród oddziiłów ukra 
ińskich, które chciały zdobyć polski Lwów 
Po klęsce siczowców Wołoszyn uciekł d , 
Czechosłowacji. Prowadzi tam dzisiaj zrir 
wuż antypolską robotę, organizują?- strzel 

j ców siczowych.

W telegraficznym
skrócie

28 ŚMIERTELNYCH OFIAR fBZĘSItt- 
NIA ZIEMI W GfffcCJI.

.Według doniesień ,nadeszłych z Alen, 
w miejscowości Humanana (Grecja) na 
stąpiło gwałtowne trzęsienie ziemi.

20 osób m iało ponieść .śm ierć , liczba 
rannych  m a być znaczna. Miejscowość 
H um anana ^ostała całkow icie rniszczooa

SZKŁO NIEW IDZIALNE ZOSTAŁO 
WYNALEZIONE.

J a k  donoszą z N. Jo rk u , dr. K, B lod­
g e tt z In s ty tu tu  B adań Naukowych Wy na 
lazł szkło zupełnie niewidvialue, które 
przepuszcza 99 proc. św iatła . N ajbardziej 
przezroczysto szkło przepuszczało dotąd 
92 proc. św iatła .

W ynalazca zapewnia, że uiewidzial ie 
szkło nadaw ać się będzie w pierw szy.u 
rzędzie do w szelkich przyrządów  optycz­
nych.

BRONZ ZE ŚWIĄTYŃ BUDDYJSKICH  
NA ARMATY

K ilkadziesiąt tjs ię e y  św iątyń buduj j 
8kich w całej Jap o n ii postanow iło p rz e ja  
zać m in isterstw u  wojny i adm ira lic ji c i 
potrzeby  w ojenne wsze kie przedm ioty * 
bronzu, znajdujące się w św iątyniach, 
a  stanow iące przedm iot ku ltu , ra. in. 
lichtarze, kadzielnice, posążki itp.

OTRUŁA PRZYJACIELA POLAKA 
KTÓRY JEJ ZAPISAŁ POSIADŁOŚĆ

W F iladelfii niedawno Polak  Mi­
chał S iuda i zap ija! posiadłość sw ei zna 
jom ej M arii K roi, lecz synow ie zm arłego 
w ystąpili z zarzutom , ze ć.jcieo nie zm arł 
śm iercią n a tu ra ln ą  i zawiadom ili policję 
k tó ra  zarządn ła  zbadanie zwiok.

Podczas nua izy treści żołądkowej 
stw ierdzono obeerość tru c izn y  w żo tą ci u u 
wobec czego spadSnbierczynię arcszlowa 
no i oskarżono o otrucie ś, p Siudy.

POLITYCZNY MORD W K Ł A J P E D Z I E

N a teren ie  cm entarza kłajpedzkiego 
znaleziono zwłoki sekretarza sam orządu 
kłajpedzkiego K rzysztofa G ljuza, znana 
go działacza wśród Niemców kłijpodz- 
kich.

K ljuz był jednym  z współpracowni­
ków d-ra Ne u man na i odegrał dość znaoł 
ną rolę w czasie ostatnich wyborow do 
sejm iku kłajpedzkiego.

WESOŁA NOC SYLWESTROWA
w K A W IA R N I „EUROPA I I

NAJTANIEJ » NAJMILEJ
Sosnowiec, ul. P iłsudskiego 16 — Telefon 61317.

Kariera eisił Wołoszyna
syna d ia K a  spod Sambora

27)
i w końcu m iała już  tej niewoli 

dość. P ragn ien ie  w yrw ania  się stąd  za 
wszelką cenę, p ragnien ie pofrunięcia 
na szeroki św iat, k tó ry  zw idy wal jej 
się nieustannie w snach i marzeniach, 
w ybujało w niej tak im  płomieni ?m, /. 
ugasić go już  n ik t nie był w stanie, a 
owa niewola o łzy ją  n ieraz p rzy p ra ­
wiała. Zaczęła też coraz szęściej m y­
śleć o ra tunku  i wv "' ,*eniu się z tych 
mężowskich. ' . . . , .  "'Dlatego też pew ­
nego dn ia, gdv s ta ry  Breza, jak  zwy 
kle, wi>iósł do różowej kom natki po­
łudniow y posiłek, przem ówiła do nie­
go:

— JM ość pan s ta ro s ta  w  domu?
— Nie wiem, wasza miłość — od­

p a rł zagadnięty .
— Ja k to  — nie wiesz? Z a liżb /ś  nie 

spotykał sie z panem  starostą?
— Nie wiem — pow tórzył znowu 

stary .
— Cóż wy... całe życie zamierzacie 

m nie tu trzym ać pod kluczem?
— Nie wiem, w asza miłość.
— Słuchajno, s ta ry  — zaczęła nieco 

łagodniej pani Jadw iga  — przecież ty

v * - j

ja  uw ierzyła w tw oją nieświadomość 
tego, o co pytam ... Pew nie też masz 
dzieci, córki już dorosłe, k tórym  przy­
dałby się choć niewielki posag?...

— Nie m am  nikogo, wasza miłość 
— jestem  sam.

— Au diable! — zaklęła pani po 
francusku, poczem dodała: — Powiedz 
sw ojem u panu, iż p ragnę się z nim 
zobaezvć.
• — Nie mogę tego uczynić, wasz i
miłość.

— Czemuż to?
—„N ie wolno mi podawać -JMości 

panu staroście żadnych zleceń waszej 
miłości.

— Dobrze — ucięła gniewnie 
możesz odejść.

I znowu popłynęły je j dni jedno­
s ta jn e  i smutne. P iękna pani, zamknię 
ta  w czterech ścianach, m iała tylko 
bardzo skrom ny widok z okien na 
ogród pałacowy, poza k tó ry  n lśniło 
srebro wód jeziora Ale i przez ten me 
wielki pro;spekt mogła widzieć przy 
najm niej tyle, że tara ju ż  wiosna roz 
pachniała się arom atam i drzew  i zie­

mi, rozdzw oniła śpiewam i p t ików. 1 
zrobiło jej się tak  ciężko, tak  boleśnie 
na duszy, jak  nigdy dotąd, a pragnie­
nie w yrw ania się z tego w ięrćm ia uro 
sło do rozm iarów kolosalnych. Przy 
czym chęć zemsty, zemsty nawet naj 
krw aw szej na bru talnym  mężu ł udziło 
się w  niej jak  dawno śniony sen, a'o 
sen ten zdawał się staw ać z dnia na 
dzień w yraźniejszy, jaśniejszy... Za­
częła też już teraz szukać ratunku  go 
rączkowo, gotowa ważyć się nn wszy 

- stko, bvle się jeno wyzwolić, byle jeno 
wyrwać sie stąd . Jakoż niebawem 
przypadek  przyszedł je j z potn >cą.

Pewnego dnia przybył do On -iy w 
odwiedziny na rekreacje świąteczne 
szkolne siedem nastoletni b ra t pana 
s tarosty  oneskiegó. K saw ery Ciecha­
nowiecki. Było to chłopie m łodi, n ie ­
świadome jeszcze wielu rzecze, nie zna 
ia"P wcale bratow ej, bo nie wi iział 'Oj 
nigdv dotąd na własne oczy, i w >staf 
nie w vnadki w pałacyku nad jezo rem  
zupełnie nie wtajem niczone. W 'dział 
Ksaw erek. że b ra t starosta nie jest 
teraz  takim , jak  zw yczajnie.jak daw ­
niej, że onś ok ru tn ie  go nęka, ale na­
wet pytać nie śmiał o przyczynę iakic 
go niehum oru.

Owóż ów to K saw erek, kręcąc sie 
po eałvm pałacu i parku, zasz>d.ł był 
raz pod okno pizknei pani w chwili, 
gdy t z rozpuszczonymi złotymi wło 
sami, nibv d ruga M agdalena pokutu­
jącą. sta ła  w nim i ze smutkiem spo­
g lądała  r,c świat.

Podszedł K saw erek bliżej i zdum iał 
się ogromnie, bo m u się wydało, że to

nie żywa postać ludzka, ale j ik n w y ś 
w spaniały obraz czy posąg przecudnej 
roboty. Spostrżegła go też i starościna 
i ciekawie przyjrzała się chłopięciu, 
nie pojm ując, kto zacz to być może, 
gdyż nigdy dotąd nie w idziała go tu­
taj, a  praw ie równocześnie błysnęła 
jej w głowie myśl o ra tunku  przy  po­
mocy tego chłopięcia Łatw o to po. 
myślę! Ale jakże tu  wykonać plan po­
dobny? Ja k  porozumieć się z min?

Pierw szego dnia skończyło się p r u  
to na tym, że Ksawerek p ipatrzy! 
jeno czas jak iś  na piękne zjaw isko i 
odszedł, ale na ty le był ostrożny, iż 
nikogo o nic nie pytał, bo zresz ą i n:o 
miał nawet kogo, a  na drugi dzień 
znowu przyszedł pod okno o tej samej 
porze i długo w patryw ał się w postać 
uroczej zjaw y.

Od tego dnia odwiedziny te po­
w tarzały się praw ie codziennie i p ra ­
wie zawsze o jednej porze. Lecz cóż 
z tego, gdy- niemożność porozum ienia 
się z pacholęciem uniem ożliwiała wy­
konanie powziętego zam iaru.

W  ciągu dni nas1ępnvch Ksawerek 
przychodził nieodm iennie w dalszym 
ciągu i wtedy to pi-zyszło na myśl pam  
Jadw idze porozumieć się z nim na 
migi. Jakoż wzięła kaw ałek oapleru  i 
pokazawszy go chłopcu, nap isała  na 
nim słów parę i następnie włożyła pod 
talerz na tacy. W szystko to spełniała 
na oczach chłopca, pokazując mu gccJ* 
mi, aby postarał się list ten dostać d<ł 

-.’i ra k  i pK-.oczyh.ć.

J r z e k l ę t a
M I L O S

A D A M  CZE9fAL«KI

P o w ie ś ć

sam  m c w ie rz y sz  eń y e .i w
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Podróż! Czy kuzyni azjatyccy
premiera D a la d ie r a |z c v f V f e e t» c r /q r  duEsw.& § w  m i Mi*?

Premier Daladier w y­
jeżdża w pierwszych
dniaeh stycznia na Kor­

s y k ę  1 do Tunis-.'. Podróż 
ta została zdecydowani 
natychmiast po m anife­
stacjach w parłanencie
włoskim jako ządokumer 

P rem . D aladiertowanie całości imperium
francuskiego.

Ostatnie wydarzenia zwiększyły 
jeszcze wagę podróży p. Daladier.
W ypowiedzenie przez Włochy umowy 
'Mussolini—Laval z 1935 r. dało mani­
festacjom ludności realną podstawę. 
Nie należy zresztą mylnie interpret > 
wać żądań włoskich. Mają one w pier­
wszym rzędzie na celu nie z a g a d n i e n i a  
gospodarcze, ale noli tyczne.

Gra toczy się o rzeczywistą orzewa 
gę, opartą o siły militarne. 'praw y  
ekonomiczne, choć bardzo waż i y znaj­
dują sie na drugim planie, yirgim o  
Gavda wyraźnie stwierdza: ,,Problem 
kolonialny nie jest tylko problemem 
surowców, ale także probjemmn rów­
ności politycznej i militarnej. . • .<igat 
nienie Tunisu jest znowu aktualne .. 
Dzięki rozjaśniającej sile osi Lzym—  
Berlin wszystkie te problemy będą 1 
wiązane w 1939 r., w ten albo w inny 
sposób, bez zamiarów agro-m m»

- w

P rem ier ks. K onoye wygłosił przez rad io  
m ow ę, k tó ra  odsłan ia  now e p e rsp ek ty w y  za ­
kończenia konfliktu ch ińsko-japońsk iego , a 
jednocześnie pozw ala przew idyw ań zm iany  
w układzie politycznym  Dalekiego Wschodu, 
k tó re  będą m iały  głęboki oddźw ięk na zagad  

j n i e n i a  obejm ujące cały  św iat, równ.t-ż. n i  
sp raw y  europejskie.

O świadczenie ks. K onoye zaw iera  u> • 

nych  zarysach podstaw ow y plan rządu japoń  
skiego, p r zy ję ty  przez konferencję im peria lną  
’ dnia 30 listopada.

D otychczas ogłoszenie jego by ło  o d racza ­
ne. jednak  n s i e  b a rd zo  silny  nacisk

N a z d ję c iu  — f r a g m e n t  z  m a n i f e s ta c j i  
a r a b s k ic h ,  k tó r e  o d b y ły  s ię  w  D ż ib u ti ,  w  
iw ią - k u  z w y s u n ię ty m i p rz e z  W ło c h y  
pod a d re s e m  F r a n c j i  żądaniami rewindy­
kacyjnymi.

A  jednak Francja wyczuwa groźbę 
dość wyraźnie. Premierowi Daladier 
będą towarzyszyć w podróży genera­
lissim us Gamelin, szef sztabu mary­
narki, wiceadmirał Darlan i szef szta ­
bu lotnictwa, gon. Vuillemin. Od dość 
dawna zresztą są prowadzone w Tu­
nisie prace fortyfikacyjne w obawie 
przed agresją. Zwłaszcza od strony 
Trypolitanii. Jednocześnie Franca d 
zwiększyli pokaźnie ilość jednostek 
zmotoryzowanych i pancernych, oraz 
wybudowali drogi’ strategiczne.

Francja zdaje sobie bowiem spra­
wę, że sytuacja zmieniła się radykal­
nie od 1914 r. Wprawdzie flota fran­
cuska w dalszym ciągu przy pomocy 
okrętów angielskich jest w stanie opa­
nować poważną część morza śódzietn  

! nego, ale rozwój floty podwodnej i 
zwłaszcza lotnictwa, stawia pod zna­
kiem zapytania swobodę transportów 
z Afryki północnej do metropolii, lub 
w odwrotnym kierunku, gdyby tere-
• •‘m wojny miała stać się Afryka.
* 'nieje wprawdzie możliwość zam­
knięcia przesmyku Gibraltarskmgo i 
wykorzystania szlaku przez Atlantyk 
z zachodnich wybrzeży Francji do 
Casablanki. Stąd dopiero ląd.m , jedy 
ną szosą, lub jednotorową koleją na

opinii publicznej, zw łaszcza w obec rosnącego  
p rzekonania , że rozstrzygnięcie  m ilita rn e  w y 
m aga jeszcze długiego czasu.

Na licznych fro n tach  bow iem  n ie  m a o- 
becnie działań  decydu jących .

M arszalek Czang-Kai-Czek ,  m im o do tych  
czasowych k lęsk  nic zrezygnow ał z da lsze j 
w o jn y

Zarysow ała się naw et o fenzyw a na pc- 
łudniu, nie odniosła ona jednak znaczniej­
szych sukcesów. Jest to zresztą zrozum iałe, 
zważywszy trudności, z  jakim i m usi w alczyć 
armia chińska, by się zaopatryw ać w b ro ń  i 
w amunicję, p o  utracie kolejow ego połączę-

f i

1

N a  zdjęciu — -(na p ra w o )  g en . I h s a ic h i  
T e r a  uch i, d o ty c h c z a so w y  n a c z e ln y  w ódz 
w o jsk  ja p o ń s k ic h  w C h in a c h  p ó łn o c n y c h  
k tó r y  n ie d a w n o  p o w ró c ił do T o k io , n ie ­
z w y k le  o w a c y jn ie  w i ta n y  p rz e z  lu d n o ść

o ra z  je g o  n a s tę p c a  n a  s ta n o w is k u  g łó w ­
n o d o w o d ząceg o  a r m ią  ja p o ń s k ą  w  C h i­
n a c h  p ó łn o c n y c h  gon . S ng iyp .m e (na  le ­
w o).

PODZIĘKOWANIE
W szystk im , k tó rzy  o k tz a li nam  U le serca i pom ocy w zw iązku ze żm.crcńi

syna naszego

ś. p. Eugeniusza Taperka
a w szczególności Us. Z aw adzkiem u z B.- lzina, delegacji, 23 pal. o raz  w szystk iu . żoł 
u ierzom  i tym  w szystk im , k tórzy  udzia ł w pogrzebie sk ład a ją  s>.r leczne

„BÓG ZAPŁAĆ" RODZICE I SA N.

Na szpaltach pism
Sprawa reemigrantów politycznych

sp raw a  p rzedstaw ia  su* p ro s to  i wcale me 
g ro źn ie  d la  spo istości S tronn ic tw a L udow ego 
S y tu ac ja  m iędzynarodow a w ytw orzy ła  sy tu ­
ac ję  n iedogodną, w ym agającą  szybkiego i r a ­
dyka lnego  rozw iązan ia  Rozw iązanie to  m usi 
n as tąp ić  jed n ak  za zgodą i naw et z in ic ja ty ­
w y em igran tów , nie zaś, jak  głosi p lo tk a , n a  
zasadzie  jak iegoś rozkazu , jak ich ś  uchw ał 
s tro n n ic tw a . B ezpośrednie bow iem  k o n sek ­
w encje , zw iązane z pow rotem  em igran tów , 
ponosić  będą oni, a nie au to rzy  tak ich  czy 
in n y ch  uchw ał" .

S o c ja lis tyczny  ,,D zienn ik  Lud  on .j" poru ­
sza spraw ę pow ro tu  do k ra ju  pp. W itosa, 
K iern ika  i Babińskiego i pisze:

„ P ra sa  ró żn y ch  odcieni, a m oże jeszcze 
b ard z ie j p lo tka  po lityczna, zużyw a dużo  enor 
gii i fan taz ji na  tem at p ow ro tu  do k ra ju  
członków  S tronn ic tw a  L udow ego, pozosta ją ­
cych od w ielu la t n a  em igracji. Ze sp raw ą  tą 
łączy się n iem al pow szechnie nadzie ja  lub 
obaw y rozłam u  w S tronn ic tw ie  L udow ym , 
w zględnie w ielkiego jakiegoś w rzenia w do­
łach  tego stronn ic tw a.

W edle  naszych  in fo rm acy j i obsęrw acyj

wschód. Droga ta jednak, znaćznte 
dłuższa i mniej dogodna, wynosi od 
Maroka do Tunisu 1800 kilometrów.

Powstaje zatem problem zorganizo­
wania w samej A fryce wielkich skła­
dów żywności, amunicji i materiałów 
pędnych, by uniezależnić się w miarę 
możności od transportów z Francji. 
Jak widzimy ogromna ilość narzuca­
jących się problemów wojskowych do­
statecznie tłumaczy fakt udania się w 
podróż inspekcyjną wraz z premierem 
Daladier najwvżvszych zwierzchników 
armii francuskiej.

Jednakowoż żądania włoskie maja 
inne jeszcze cele, mianowicie kanał 
Suczki i Dżibuti, o którym p. Fari- 
nacei członek wielkiej rady faszystów  
skiej, powiedział, że jest „wrzodem w 
zdrowym ciele Etiopii; a gc!v wrzód.

dojrzeje, to się go przekłuwa *.
Czv także w odniesieniu do tych 

kwestii Francuzi będą tak nieustę­
pliwi? Przyszłość pokaże.

W każdym bądź razie jest już dziś 
rzeczą bezsporną, że tendencja szuka­
nia ugody z państwami ,,osi“ za po­
mocą kompromisów takich jak mona­
chijski traci z każdym dniem zwoleotd 
ków we Francji. Nadzwyczajny kon­
gres partii socjalistycznej już Tę w y­
powiedział za rezolucją b. ministra 
Bluma, przeciwstawiającą się zdecydo 
wanie układom monachijskim. Tak s l  
mo nie zapowiada łatwego porozumie­
nia zdecydowana wola rządu francu­
skiego „nieustąpienie nikomu ani jeć! 
nego cala terytorium należącego do 
Francji4’.

M iecz. •

u ia  z w ybrzeżem .
T rudności akcji zaczepnej nie w yklu cza ją  

jedn ak  oporu, k tó ry  zw łaszcza  w obec m ożli­
w ości dalszego cofania się w  n iezm ierzoną  
głąb kra ju  m oże się przeciągać bardzo długo. 
Japoń czycy  znow u po zw ycięsk im  w krocze­
niu do H ankou i Kantonu dążą głów nie do 
zupełnego opanowania i organizacji w ew nę­
tr zn e j za ję tych  prow incji.

Nie w iadom o jeszcze jaka fo rm a zesłan ie  
n ad an a  now ym  Chinom , jednak  z w ielu  zna 
ków  m ożna sądzić, że usiłow an ia  zaw arcia  
p o k o ju  są w iększe niż k iedykolw iek. Deki t- 
ra e ja  ks. Konoye zaw iera w yraźne  w arunk i 
p o ko ju  pod  ad resem  Chin. Jest to  w  p ier­
w szym  rzędzie pow tórzen ie  trze?!i p unk tów  
p lan u  m in. H iro ty  z 1935 r .; w sp ó łp raca  
ekonom iczna, w spó lna  obrona przeciw  kom u 
nizm ow i i uznan ie  M andżukiio . Ks. Konoye 
obiecu je  nie żądać odszkodow ania w o jenne­
go, uznać  pe łną  suw erenność  now ych  Chin 
i u szanow ać ich te ry to riu m . W  pew nych c/ , -  
śc iach  Chin s tac jonow ałaby  w praw dzie  zało­
gi japońsk ie , lecz jedyn ie  w celu obrony 
p rzed  kom unizm em , a nie w  zam iarach  za­
borczych . Ten sam  cel m ia łoby  utw orzenie 
sp ec ja ln e j s tre fy  m ilita rn e j w M ongolii, <-o 
oddzielałoby  C hiny od #"R R .

N ow ą na tom iast jes t zapow iedź zlikw ido­
w ania  koncesji cu dzoziem sk ich  i zniesienie  
ekstery to ria ln i iści, z  k tó re j od pól w ieka  ko ­
rzysta ją  obce m ocarstw a.

Jes t to  ju ż  zupełn ie  w yraźna  dek larac ja , 
u zu p e łn ia jąca  n iedaw ne  ośw iadczenie m ini 
s tra  sp raw  zagran icznych  A rity , że sy tuacja 
na D alekim  W schodzie  w ym agająca  pewny-, h 
ograniczeń w system ie D rzw i O tw artych  ze 
względu na konieczności o b ro n y  narodow i j 
i bezpieczeństw a gospodarczego trzech  k ra ­
jów , k tó re  odtąd  będą połączone ścisłym i 
w ęzłapii Japon ii, Chin i M andżukuc

Jednocześnie zw iązane pak iem  m ty k o m in  
ta rnow skim  z N iem cam i i W łocham i stw orzą  
o lb rzym i organizm  p o lityczn y  i gospodorc, ■; 
k tó ry  m oże  pow ażnie  zaw ieść nadzieje W ie l­
k ie j B rytan ii, że d zięk i sw ym  ropa ,om  zjota. 
po skończone j w ojn ie , znow u będzie m ogło  
odgryw ać dom inu jącą  rolę m  D alekim  
W schodzie.

Czy tym  należy tłum aczyć pożyczki ud/Y  
lone osta tn io  rządow i cbińśkic.-n i n r z r 7  t>»- 
glię (450 m ilionów  fun tów ) i n r z r ; -  Stany 
Z jednoczone (m ożność o trzym an ia  d o l a r  my 

pod gw aran c ję  depozytów  chińskiego złota 
is tn ie jący ch  w A m eryce)?

F ak tem  jest. że w obu tych k ra jach  Cbiń 
c-y  C v zam ów ili w ielkie ilości środków  I ran - 
siłortow ycli m ających  służyć utop-itrzeniu 
a rm ii. Pożyczka udzielona przez Stany Zjed 
noczone C hinom  jest eona jurniej n iew skaza­
na, ośw iadczył m in. A rita. Przyczyni się ona 
z konieczności do przed łużen ia  walki... Jeśli 
tak  jak  tw ierdzą  gazety am erykańsk ie  chodzi 
tu  o k rok  polityczny  Stanów  Z jednoczonych 
w sto sunku  do Japon ii, m yślę, że byłby to 
k ro k  niebezpieczny".

Jak  w idzim y podział na  w rogie bloki o- 
b e jm u je  co raz  szersze kręgi. leśii się o,te 
ostateczn ie  usta lą , isk ra  pow odu jąca  *ch sL r 
c.ie m oże now stać zarów no  m iędzy linią Ma­
g ino ta  a linią S iegfrieda, jak w D żibuti, lub 
na  Pacyfiku .

Jak  donieśliśm y, Czang-Kai-Szek odrzucił 
p ropozycje  japońsk ie . Nie trzeba tego uznać 
za fo rm aln e  odrzucenie  p ro jek tu  p rem iera  
ks. K onoye.

Obie s trony  będą d ługo zaprzeczały  s-a 
m em u  fak tow i is tn ien ia  jakichkolw iek roz­
m ów , po  czym  nastąp ią  przew lek łe  rokow a­
n ia , k tó re  będą n a  pew no w ielokro ln ie  prze 
ryw ane  przy  ak om pan iam encie  w zajem nych  
trad y cy jn y ch  zarzu tów  n a  tem a t „nieszczt- 
ro śc i" .

M imo to is tn ie je  bardzo  w ie li pow odów  
sk łan ia jący ch  zw aśn ionych  kuzynów  azjatyc­
k ich  do zan iechan ia  dalszej w alki.

Jeżeli pić piwo

l i i
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WALNE ZEBRANIA W ODDZIAŁACH STRZELECKICH
D ą b r o w a  i S o s n o w i e c - S t a s z i c

Pod przewodnictwem kierowniczki p. k. 
Powiatu E. Pierzchałowej i wiceprezesa po­
wiatu S. Abratańskiego, oraz przy udziale 
powiatowego ref. wych. obyw. prof. F. Rzad 
kowskiego i komendantki powiatu E. Ga’lc- 
tównej odbyły się roczne zebrania członków 
(V oddziałach Dąbrowa żeńskim i Sosnowiec 
— Staszic męskim. Przewodniczący odczytał 
wyjątki z Polskiego Testamentu Wielkiego 
Marszałka.

Zebrant uczcili pamięć Wielkiego Mar­
szalka i poległych strzelców w obronie granic

W szczegółowych sprawozdaniach Zarzą­
du i Komendy zostały zestawione u-ace wy­
szkoleniowe, wychowania obywatelskiego I 
sportowe.

Ponadto oddziały brały udział w zbiór­
kach na cele pomocy biednym dzieciom, oraz 
w zawodach, organizowanych przez inne or­
ganizacje.

Oddział żeński w Dąbrowic zdobył drugie 
miejsce w marszu w maskach.

Oddziały posiadają wyposażone świetlice 
i umundurowanie, które częściowo uszyły 
strzelczynie.

W związku z przysposobieniem zawado- 
wym wśród młodzieży Zarząd Oddziału Sos­
nowiec— Staszic prowadzi warsztat szewski, 
zatrudniając kilku szewców i starszych orląt

Zorganizowany klub bokserski rozegrał 
już. kilka zawodów, których ost.dpie przy- 
llosły poważne zwycięstwo

Zawodnicy Oddziału zdobyli pierwsze 
miejsce w biegu narodowym w Sosnowcu i 
kola i s k i m  w Strzemieszycach w dniu ogólnej 
koncentracji strzeleckiej powiatu będzińskie­
go. ,

Powiatowy lekarz Z S. dr. B f :inicki ft 
przeszkolił strzelców, strzelczynie i orlęta na 
10 godzinnym karlic sanitarnym w zakresie 
pierwszej pomocy w nagłych wyprdkach

Uczestnicy kursu złożyli egzamin przid 
komisją w osobach: wicceprezesa powiatu S, 
Abratańskiego, zastępcy komendant) powiatu 
st. komp. J. Krzysztowczyka, st. komp. dr.

SWINI0S1CIE 
u Szczerka

Dn. 31. X II. 1938 i 1 I 1939 t  

To jest sobotę i nied'.if lę 

SOSNOWIEC, UL. KRZVWA 1

Newy wicestarosta
w  SOSNOWCU.

W icestarostą  staro stw a gród? kiego w 
Sosnowcu został m ianow any dr. M ichał 
D rahik, referendarz  starostw a w Sando­
mierzu,

D otychczasowy w icestarosta  K osydor 
przechodzi na analogiczne stanow isko do 
starostw a w Żywcu.

  oOo -

Walne zebranie
WSS. ZOZPN.

W alne zebranie WSS. ZOZPN, odbę­
dzie się 8 stycznia, a nie 22. Początek ze­
b rania o godz. 10 rano w pierw szym , o 
o 10,30 w drugim  term inie.

Porządek obrad bez zmian. Zebranie 
odbędzie się w domu społecznym

B. Branickiego i sekretarza powhr. t M '|u  
pińskiego.

Ncdeiy pokreślić stroje okazywaną pomoc 
ze strony p. dyrektora F. Gal’o 'a i pracow­
ników Huty Staszic, dzięki k'ó -ej fundusze 
Oddziału osiągnęły kw  de -i MO zł.

Do nowych władz Oddziałów zos.tidi wy­
brani:

ODDZIAŁ SOSNOWIEC-SiASZ1C i. 
Ptak — prezes, J. Pietraszek, T. Czekaj, .1. 
Olender, Ł. Łygoń, A Duś I Stańczyk, H. 
Bysiecówna, J. Pańkowski — komendant, M. 
Polaczkówna — komendantka.

ODDZIAŁ ŻEŃSKI DĄBROWA — M. lur 
kiewiczowa — prezeska, dr. Nt-spielska, H.

Jak już o tern niedawno pisaliśmy, odi j  
wa się obecnie na terenie całego Państwa 
akcja prowadzona od szeregu lat znana i spo 
pularyzowana pod nazwą „Dni Przeciw­
gruźliczych'*.

Akcja ta ma na celu zwrócenie uwagi co 
łego społeczeństwa na konieczność zorganizo 
wanej walki, jaką prowadzić musi w miarę 
swych możności każdy obywatel z gruźlicą, 
tą wielką plagą społeczną.

Oprócz uświadomienia ogółu, że w Pol­
sce choruje na gruźlicę około 800 tysięcy lu 
dzi, z czego 200 tysięcy bezpośrednio zagra­
ża zdrowiu swoich najbliższych, że istnieje 
zatem paląca konieczność zbudowania u- 
kraju szeregu szpitali i senatorów dla ly^h 
zakaźnie chorych, należy przypomnieć, ii 
gruźlica zwłaszcza w początkach jest uleczał 
na i że można od niej ustrzec się : achów u

Onegdaj wydarzył się w Sosaowcu nie 
szczęśliwy wypadek, któremu uległa 10-letni o 
dziewczynka Wiesława Grabówna,

Grabówna podpaliła swą sukienkę podczas 
zapałania świeczek na choince.

Południkiewiczowa, L. Stelmaehównu. E. 
Graudysówna, N. WojciechowsKn. Iv Szaro- 
wa, Z. Januszówna — korne tdantka

Za położone zasługi dla Związku Strzelec­
kiego zebrani nadali godność cztomr.i zasłu­
żonego Oddziału prezesce M. Jurkiewiczowi}, 
ref. wych obyw. S. Kowalskiemu i sekreta­
rzowi K. Nowakowi.

W wytycznych komendantka E Galio 
tówna wskazała na prace wyszkoleniowe, 
świetlicowe i przysposobienie zawodowe 
wśród strzelczyń, powiatowy referent wych. 
Obyw. prof. F. Rzadkowski scharakteryzował 
rolę wychowawczą Zwią*zku Strzeleckiego 
wśród najmłodszych obywateli — Orląi

jąc pewne ostrożności.
Zwłaszcza dzieci należy chronić r-d styrz 

ności z chorymi na gruźlicę, którzy kaszlą i 
plują.

Tuż po Nowym Roku odbędzie się na fere 
nie Sosnowca zbiórka uliczna zorganizowano 
przez Komitet „Dni Przeciwgruźliczych". Ko 
mitet tą drogą wzywa całe społeczeństwo da 
poparcia zbiórki.

Komitet zwraca się z powtórna prośbą 
do stowarzyszeń społecznych, aby organize 
wałv u siebie popularne wykłady o gruźlicy: 
Po prelegentów i materiał propagandowy, j ik 
ulotki, afisze itp. można zwracać u do Miej 
skiego Wydziału Zdrowia w Ratuszu,ustnie 
lub telefonicznie.

W szkołach akcja propagandow i będzie 
prowadzona po powrocie dzieci z ferii świąie 
cznych t. j. po 10 stycznia.

Na krzyk dziewczynki nadbiegli domrnvu' 
cy, którzy ogień ugasili. Ciężko poparzoną 
dziewczynkę odwieziono do szpitala Uhez. w 
Sosnowcu.

3U--39
A iv. ,<• i;.' u^isiaj pOiCoiiamy się 

sta rym  rokiem. Pożegnam y się jak?
Ze sm utkiem ? Z radością?...
Kaczej z tym  drugim . Nie mam y bo­

wiem powodu specjalnym  sentym entem  
otaczać m iniony rok, Wprawdi-ie, jeśli 
idzie o Polskę, możemy się poszczycić 
wielkim i sukcesam i na terenie miedzy na 
rodow ym , ogólnie jednak rzecz biorąc 
napędzał on nam wiele obaw, ciągle g ro ­
żąc wojną.

Działo się wiele sm utnych rzeczy, » 
k tórych  owoce — prawdopodobnie — bę­
dziemy zbierać w roku nadchodzącym.

Godziny zaledwie dzielą nas od tej 
przełom owej daty  31.XII. 38. — 1.1. 39.

Faktycznie nie znaczy oua nic, Ludzie 
lub ią  się jednak  wzajem nie pocieszać, 
to też z przekonaniem  tw ierdzą, że nowy 
rok musi być koniecznie lepszy od po­
przedniego. P rzyna jm nie j tak i lut na­
dziei, w te ciężkie dni przedwojenne.

Bo obecne czasy nazwać już  teraz  m ai 
na  czasam i przedw ojennym i, gdyż wojną 
straszą  nas na każdym kroku. Każdy 
dzień bez w ojny zarab iam y na czysto. 
Życzyć więc sobie w ypada jak na jd luze j 
tak ich  zarobków.

H asło to może nie jest tak  popularne, 
ja k  jakaś doraźna popraw a sy tu ac ji go- 

m niej jednak wszyscy 
w im

Maria Antonina
S M M N M M M C  

f * r z y  g ł
RADIOW Y bYŁW JENIE Ił llblS :$»

Ju ż  w przeddzień S y lw estra  przygoto 
w uje Polskie h ad io  jukby muzyczno po- 
zegnanie s tarego  roKu; w audycji nadaw a 
nej o godz. 19.19 ze Lwowa ua la li o g łl 
nopolskiej zna jdą  się najm ilsze i najbac 
dziej popularne piosenki roku ubiegłego 
„Przegląd piosenek roku 1938" o p ra ć jw » 
ny został przez W. Budzyńskiego.

ttobota dn. 31 g rudn ia  p rz j niesie w łs 
sciwe koncerty sylw estrow e. O godz. ltt.tw 
p ian is ta  Z. D ygat odegra „K arnaw ał" 
pńmumaunu, najp iękniejszy  obraz karuą 
w alu w muzyce poważnej. O godz. 19 13 
rozpocznie się koucert rozrywkowy pod 
hasłem  „Na wesoło pod jem iołą", tranam i 
towany z Lłozglosui K atow ickiej. W ic ki 
koncert wieczorny p. t. „Rok um iera, rok 
się rodzi, g rać  panow ie .sm utek szkodzi 
trw ać będzie od godz. 21.15 do 23.5!) i z* 
pow iada się bardzo a trakcy jn ie , tak  za 
względu ua udział doskonałych artystów  
ja k  i na dobór p rog ram u  W tym  „K aiej 
doskopie sylw estrow ym  " znajdą się o "kio 
s try : Sym foniczna i  Mała R. P„ lioz- 
g iosui Poznańskiej i Lw ow skiej; ze śpie 
waków w ystąp ią: Lucyna Szczepańska. 
Jadw iga  Keuda, Mieczysław Saleeki o- 
raz  p ieśn ia rk a  M ira GielichowsKu, na 
ksylofonie grać będzie Iren a  P a iu lu  na 
w ibrafonie M. Orzechowski, na .skrzyp­
cach E. Raabe i A rtu r Kopernok, a  na 
saksofonie .1. M ikutow ski Poza tym  w 
koncercie weźmie udział W łada M ajew­
ska Czesław H alski i H enryk Ładosa, 
,Chór Zbycha" zespół w okalny K. Wabe* 
skiego i inni.

Od godz. 24.05 do 2-ej w nocy p rzyg ry  
wać będzie o rk ies tra  taneczna.

J a k  widać z tego zestaw ienia program  
sylw estrow y będzie bardzo urozmaicony, 
ł wesoły lak  ze każdy kto spędzi S y tw ł 
s ira  przy aparac ie  radiow ym  pow ita No­
wy Rob w nastro ju  pogodnym.

7\2&fe ic

99

C .a fe —M L ew tuurun t
S/% r  ©  y «

Sosnow iec, ui. Maja 8.
Tel. 61-901 62-735 Podziemia 62-791.

NOC SYLWESTROWA
N I E S P O D Z I A N K I

WYSTĘPY NOWYCH SIŁ ARTYSTYCZNYCH — TRESURA D/.IKK : Z w it.
HZĄT na wesoło

ARTYŚCI TEATRU SOSNOWIECKIEGO 
DWIE SALE — DWIE ORKIESTRY — DWA ZESPOŁY ARTYSTYCZNE. 
Wszystkim P. T. BYWAŁC- >M i SYMPATYKOM „SAVOY*U"

życzymy DOSIEGO ROKU 1939.

Dni przeciwgruźlicze
if Sosnoifcii

spoilnrc 'e j Nic 
się pod nim podpiszą.

Najwybredniejszego zabawi !!f

NOC SYLWESTROWA w ..PALAIS DE DANSE1D ln a
lei. 627-81 SOSNOWIEC, UL. SADOWA $. tel. 614-72

Pierwszorzędny zespół muzyczny Efekty świetlne — wiele niespodzianek.

Podpaliła  na  sob ie  su k ien k ę
zapalając choinkę
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Uczniowie g im nazjum  na, Sit. Staszica 
w Sosnowcu, koto PCK., p racu jące  pod 
opieką prof. K ipkow ej, parnię lau  w mą 
gu  m iesięcy I-go polrocza roku szkolne­
go 193**9 o clziemacn szkoły pows>e«h- 
uej Kr. ił w Pogoni, posyłali codzieumo 
i-kolo 60 śniadań. Podobnie czyniły ueza- 
mce Liceum Handlow ego z Pogoni, da­
wały przeszło 2 0  sruadau dzieciom tej sa­
mej s- koly powszechnej.

N adto uczenice Liceum  H andlowego 
zaprosiły  do siebie na choinkę; i obdaro­
wały podarkam i 14 dzieci. Młodzież gim ­
nazjum  Staszica zebraiu między sobą a- 
bran ia , bielizną, ouuwio, mąką, cukier i 
100 kilkanaście złotych. Dzięki młodzie­
ży g im nazjum  czterdzieści dzieci ze szko­
ły Nr. 3 o trzym ało palia , buciki i kom­
plety ubrań, oraz paczki żywnościowe. — 
Jedenaścioro  d-ieci zabrali uozuiowie do 
m iasta  i tam  w raz z pro f R ipkową za­
kupili dla nich pm ta i obuwie. W ide 
dzieci otrzym ało książki, zaszyty i ołówki

Nie trzeba w yjaśnień, czyn młodzieży 
mówi sam za siebie. Nam zostaje tyiko 
gorąco podziękować uczouicom i uczniom 
za dobro m iłujące w spółbraci serca i z!o- 
■ rć  Wyrazy pod?iękownń tym , którzy mło 
dzieży w skazują drogą cnoty.

K ierow nictw o Sakoly Ptm szeefineJ 
Nr. 3 w Sosnowcu.

Na K A R N A W A Ł !
P Ą C Z K I, F A W O R K I!

W  C U K IE R N I

S T .  J A Ś K O L S * < E 30
3 go Maja 14, lei. F<3P'3

SOSNOWIEC Piłsudskiego U  («•!. f.2f>«8

• « • 'Wvis

Z  O l l t m r o
to) U C Z E N IA  N O -(O B O C ZN E dli, 

P. P rezyuem a K zplitej, M arszałka Śmi­
głego - Kyuza i rząuu, s ta ro sta  powia­
towy' w O ikuszu przyjm ow ać będzie w 
swoim gabinecie ju tro  o godz. 12 w po­
łudnie.

(oj P R Z E N IE SIE Ń  IE. P refek t g im na­
zjum un. K azim ierza W ielkiego w Ulku- 
szu ks. J a n  Cygan z dniem  1.1 1939 r. p r-e  
chodzi na rów norzędne stanow isko do 
państw ow ego liceum i. g im nazjum  im. S*. 
Żerom skiego do Kielc.

K s. p re fek ta  żegna grono nauczyciel­
skie, młodzież i cale społeczeństwo O lku­
sza z serdecznym  zaietn, jako  dobrego 
wychowawcą i cenionego pracow nika na 
niwie społecznej.

(oj O UPAŃSTW OW IENIE GIMNA­
ZJUM ŻEŃSKIEGO. Grouo osób z Olku­
sza czyni s ta ra n ia  o upaństw ow ienie miej 
scowego gim nazjum  żeńskiego kola PMS.

Trzeba dodać, że Olkusz zam ieszkuje 
przew ażnie s fe ra  urzędnicza, posiadająca 
zazwyczaj kilkoro dzieci do kszlałeem a

Przypuszczać należy, że s ta ran ia  o u- 
państw ow ienie g im nazjum  uwieńczone ?o 
staną  pom yślnym  rezultatem .

(o) SUROW E KA RY  ZA BROŃ I PI­
JAŃSTWO. Sąd starościńsk i skazał na 
800 zł. g rzyw ny z zam ianą na m iesiąc 
a re s itu  za nielegalne posiadanie broni 
A ntoniego Nidróóskiego z B iałej, gin. Bo 
łesław  oraz na miesiąc bezwzględnego 
aresztu za notoryczne pijaństw o 22 let­
niego Czesława Cwięezka z Zawady, 
tm . R absztyn.

póldzielni Z ie m ia ń s k i
d /a  zb v tu

Kolo przyjaciół batalionu 0. N.
w Sosnow cu

W sali ratusza w Sosnowcu odbyło się 0 
negdaj organizacyjne posiedzenie Tow. prj.x 
jaciół batalionu Obrony Narodowej.

Zagaił i przewodniczył zebraniu starosta
R. Walewski. Sekretarzował p. Gosek   rc
ferent starostwa.

‘ Po omówieniu sprawy statutu Towarzy­
stwa. który zostanie przesłany władzom ,p 
zatwierdzenia wybrano zarząd.

W  skład  zarządu  zosta li w y ł r im  pa  
starosta R . W a lew sk i  —  p rze w o d n ic zą '.4  
wicepr. A im staed tow a, kp t. K om unaer, dyr. 
Jaguczański, d yr. R odziew icz, p łk  Giza  —  

dow ódca brygady O N. m arsz. B ognckt. dy  
G adom ski, dyr. P irszel, d yr . S łm k ie w ic z .  
red. Arnold, red. O skó lski. nacz. T  M ajer,  ( 

ref. Gosek.

W  \  A  R  \r
S O S N O W IE C  N V /

3 Maju 17 *  „ f t  g
D Ą BR O W A  G.

Sobieskiego 6.

NAJWESELSZA NOC SYLWESTROWA ?  T

„ T Y L K O  ĘJ N A S ”
z występami art. Teatru Miejskiego
NINA V t U H O W N A  

LEO N R YTO W SK I, IR E N E U S Z  ERW AN
O R K  f K P T U A - K tK H Z N -E H A ._____________________

K O N K U R S Y  M m  C E N Y  U M IA R K O W A N E . MBsJ N A G R O D Y  
P R O S IM Y  R E Z E R W O W A Ć  S T O L IK I .

Zarząd m, Będzina nabędzie grunta
pod budowę ulicy

Na ostatnim posiedzeniu zarządu miejskie 
go w Będzinie, między innymi omawiana by 
ła sprawa kupua gruntów położonymi pomię 
dzy fabryką Potoka i Przemszą, ł ędący :h
własnością tow. sosnowieckiego.

G runta te po trzebne są m iastu  pod  budo  
w ę u licy  i zieleńca. W artość  g ru n tó w  oszaro  
w ano na 23 tys . zl.

Zarząd po zapoznaniu się z tą sprawa po 
stanowił te grunta kupić.

f l K J  i O K i

INKELHRUSENft

Wiadomości bieżące
Sonoia

Grudzień

Dzid: Sylwestra 
Jutro: Eugeniusza
Wschód słońca: 7,44 
Zachód słońca 3,38

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następujące 

ak tek i:
H. Rogowski, ul. M ałachowskiego 12 
C. Truszkowski, ul. P iłsudskiego 46 
G. Knpferblum, u l Nowopogońska 23 
W. Dawiskiba, ul. P iłsudskiego 18.

 0 O 0 - —

Teatr miejski w Sosnawcu
Dziś o godz. 21.30 i 23.45 dwa przedsta 

w ienia oczekiw anej z wielkim  zainteroso 
w aniem  Rewii Sylw estrow ej pt. „W szy­
stkiego po trochu..’- z udziałem  całego 
zespołu. Tańce, parodie opery, śpiewy so. 
lowe, ak tualności, skecze, jazz-ork iestra  
oto w teatrze wesoła noc Sylw estra. Bi­
lety  wcześniej do uabycia w firm ie W. 
Czechowski ni. 3 M aja 3, łoi. 61824. Kasa 
czynna od godz. 19. B ilety kredytowane

1 u.gowo 1110 ważne.
W  niedzielę, dnia 1 stycznia 1939 r. o 

godz. 16.30 ciesząca się wielkim powodzs 
niem pełna hum oru i zabawnych sy tu a ­
c ji kom edia w 3-cb aktach de F leu rsa  i. 
C a illave ta  „Zakochani*’ w reżyserii i z 
udziałem  p. J a n a  Bielicza.

W ieczorem o godz. 20.30 pow tórzeń’© 
rew ii ,,W szystkiego po trochu..” B il°ty  
wcześniej do nabycia w firm ie W. Cze­
chowski

Noworoczne życzenia
DLA P. PREZYDENTA. MARSZALKA 

ŚMIGŁEGO - RYDZA I RZĄDU-
S tarosta  grodzki sosnowiecki podaje 

do wiadomości, że zycaeria noworoczna 
dla P . P rezydenta R. P„ M arszałka Śmi­
głego - Kydza i R ządu przyjm ow ać będzie 
w dniu  1 stycznia o godz. 12 w starostw ie 
grodzkim.

 -----

Przypom inam y
P. T. organizatorom.bali 1 zabaw s j l -  

westrowych, że rakłady drukarskie ,,£*> 
prpsu Zagłębia’’ wykonują wszelkiego ro­
dzaju afisze, zaproszenia i inne druki po 
cenach przystępnych.

 0 O0 ------

-  OSOBISTE, W dniu 29 bm. w ko­
ściele W NMP. w Sosnowcu ks. Łopaciń 
ski pobłogosław ił związek m ałżański po­
między p. Anną Delanką, a p. Józefem  
Sosickim. Szczęść Boże młodej parze!

-  OSOBISTE, lnspek to i pracy w So- 
suowen inż. Rosen w yjechał na kilkudm o 
wy ur op wypoczynkowy. Zastępstwo ob­
ją ł  inż. K alilow ski.

ZABAW A SYLWESTROWA Li­
ceum pedagogiczne 1 szkoła cwiezeń So­
snowiec, W awel 1, urządza dziś zabawę 
sylw estrow ą. P ocią lek  o godz. 20.

-  ROCZNE Z E B R A N IE  KOLA ZZK. 
SOSNOW IEC Zarząd miejscowego kola 
ZZK. w Sosnowcu zaw iadam ia, że w Do­
mu Ludowym, Ja sn a  26 w Sosnowcu, d i. 
3 s tyczn ia  o godz. 17 odbędzie się roem e 
żebranie sprawozdawcze. Porządek obrad 
zapow iada’ w ybór nowego zarządu i wy 
bór delegatów  na zjazd w alny i okrę­
gowy.

-  ZW IĄ ZEK  CZELADZI R ZEM IEśL 
N ICZEJ CH RZEŚCIJA N  W SOSNOW­
CU wzywa w szystkich, którzy ma posia­
dają  św iadectw a z ukończenia łrscehleł- 
niej p rak ty k i i szkoły dokształcającej za 
wodowej, lecz m ogących okazać się swi i 
dectwem pięcio etn iej pracy w danym  -. 1 

wodzie do zapisyw ania się na kurs p o y  
gotowawczy. Zapisy przyjm uje się tyigo 
dzis w lokalu związku Dom Społeczny w 
Sosnowcu, ul. Żytnia or. 10, pokój u  od 
godz. l f—26.

-  ZARZĄD ZWIĄZKU OCHOTNI­
KÓW ARMII POLSKIEJ ODDZIAŁ W
STRZEM IESZYCACH zaw iadam ia w vy 
stkich członków, że z rozkazu zurzodu 
głównego zostało wyznaczone nadzwyczaj 
nc zebrania członków na ju tro  godz 10 
w lokalu, gdzie będą om awiane bardzo 
wazi e spraw y. Zwyczajne walne zebra­
n ie  odbędzie s ir  w dniu 6 stycznia o r o ­
dzinie 10 przy obanosei członków zorzą. 
dd głównego.

Miesiąa aresztu »100 /I mmi))
ZA ROBAKA W CHLEBIE.

P iekarz  Dor fs man, za u, przy ul. Rey­
m onta w Czeladzi odpowiadał przed są ­
dem za w ypiek ehleba z robakom '.

N iechlujnego piekarza, który za podoi 
n ie przew inienia odpowiadał już k ilk a­
k ro tn ie  przed sądem skazano na 1 m :e- 
siąe aresztu i IGO zł. grzyw ny.

Mrozy aie wyrządziły szkód
ROLNIKOM.

W brew  przew idyw aniom , osta tn ie  s il­
ne mrozy na szczęście nie wyrządziły 
szkód an i w ozim inach, ani też w drzew­
kach owocowych.

•Jedynie zm arzło dużo ziemniaków W 
kopcach, nie odpowiednio zabezpieczo­
nych na zimę.

Krwawy finał nieporuzumień
między robotnikami

Przed sądem okręgowym w Sosnowej ro 
zegrał się finał krwawego zatargu między 
dwoma roliotnikaini z Zagórza 36 lf tnim do 
Lesławem Kowalskim i 49-letnin Stanisła­
wem Szopą iul. M'eraszevvskich ft-.}.

Kowalski i Szopa pracowali razem na 
kop. ,,Niwka“ w Niwce.

P odczas pracy dochodziło  lw p lz y  n im i 
do sprzeczek.

Pewnego dnia Szopa, wracając na rowe

rze z pracy do domu. został aa  drodze na 
padnięty przez Kowalskiego, który pobił 
go do krwi,

łam iąc m u  przy  ty m  k ilk a  żeber.
Ciężko pobitego Szopę przewieziono do 

szpitala, gdzie przeleżał kilka miesięcy.
Sąd po przesłuchaniu świadków i rozpa 

trzenio -sprawy, skazał Kowalskiego na dzie 
więć miesięcy więzienia i zapłacenie Szopie 
odszkodowania za utracony zarobek
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Ubezpieczalnia Społeczna
o  p r o b l e m y  pv e

Groduo, w grudniu 11)38
Ubezpieczalme Społeczne roitaczoją 

p iek li nad człowiekiem już nie tylko od 
m omentu narodzin, ale jeszcze wcześniej 
w okresie przed porodem, udzielając po 
mocy lekarskiej i wskazówek matkom, 
chrom ą je  od niebezpiecznych powikłań 
W  ten sposób zmiejszająe procent smier 
tełności wśród rodzących i wśród nie­
mowląt, w poważnym siopm u przyczynia 
ją  eią do utrzym ania naszego przyrostu 
'udnosci owego.

Ta opieka lekarska nad m atką i dziee 
kiem, jaką  dają ubezpieczalnie, występu 
je  najw yraźniej w ośrodkach małych, ?da 
la  od centrum  kraju , gazie warunki sa 
Uitarne ludności, jej poziom zdrowotny 
1 istniejące dotychczas przesądy wy,na 
y&ją jak najszerszej poprowadzonej tego 
rodzaju akcji. Małe miasteczko i wiek 
jest do tej pory oparciem dla naszej po 
ii tyki populacyjnej, dlatego też zaniedba 
Hia w tej dziedzinie mogą w rezultacie 
przynieść niepowetowane szkody. Na tym 
odcinku od dawna już pracują nbezpie- 
eealnie społeczne choć różnego rodzaju 
ustawowe ograniczenia ich działalności 
tam ują rozwój tej akcji, wyniki dotyehca 
sowę są dużym wkładem do ogólnego 
skarbca zdrowia. Dowodem tego sprawo? 
dania jakiejkolwiek Ubezpieczało), zwia 
szcza Ubezpieczali1 i wo wschodnich woje 
nrództwach, gdzie teren wymaga wiqk«ze 
go wysiłku i większych starań

Ubezpieczalnia Społeczna w Grodnie 
obejmuje cztery powiaty. Grodno, Suwał 
ki, Augustów, Sokolka . ludności -- ;>o 
■md 150 tys. w tym ubezpieczonych >k. 
tż tys. Stosunek ubezpieczonych do ogdu 
mieszkańców wynosi zaledwie ułamek pro 
cer tu. Rzecz prosta w tym  warunkach 
Izialahiość Tjbezpieczalni rozpływa sią 
x morzu potrzeb miejscowej ludności, 
n?" giuią jednak bez siada. A najwnżaiej 
• < * > Lidem jest zwiększając; ńę co rn 
w, iw^ba zdrowo urodzonych thieci i 
nawyki higieniczne, jakich nabierać za 

n; cs i same ma, ki ubezpieczone i ieb 
srpiintiki. Dobry przykład działa.

Pomoc akuszeryjna ciężarnym jest w 
lfbezpiee./alui grodzieńskiej zorganiżowa

R p W w a  (tżwicmią h a n d lu

na prosto i nieskomplikowanie, nie mniej 
jednak skutecznie Schemat tej organi­
zacji opiera się na lekarzu - giueko ogu, 
który ordynuje codziennie w gmachu TJ- 
bezpieczalni i udziela zgłaszającym nę 
rad  i wskazówek dotyczących higieny te 
go okresu. W razie stwierdzenia powikłań 
chorobo wy cli specjalista obejmuje lecze­
nie lub w wypadku m uijj poważnym 
skierowuje chorą pod opiekę lekarza do 
mowego. Poród odbywa się w domu, jcd i 
jednak w arunki sanitarne mieszkania 
lub stan zdrowa pacjam k5 nie pozwalają 
na odbycie porodu na miejscu, następuje 
skierowanie do szpitala.

Od chwi’i kiedy ciężarna zgłasza się 
do specjalisty lub lekarza domowego, do 
staje  się pod kuratelą leczniczą Ubezpie 
r/a ln i. P ielęgniarka danego lekarza prze 
prowadza wywiad domowy, badając wa 
ruuki, w jakich żyje pacjentka i udziela' 
jąc je j zasadniczych wskazań z dziedziny 
higieny. Przy połogu w domu pomocy 
udzielają akuszerki dyplomowane, które 
w czasie porodu jak i w okresie 9-dn o 
wyra po porodzie m ają nad chorą opieką.

rdsałem w dziedzinie ginekologii był) 
by odbywanie wszystkich porodów w wa 
runkach zupełnie higienicznych to ar,., 
w klinice czy w szpitalu, daleko—jednak 
rzecz prosta już nie tylko do ideałó v,

ale do zwykłego, normalnego poziomu. Po 
ciesłającym jest, jeżeli coś sią posuwa 
naprzód, cos sią zmienia na lepsze. Tak.e 
zmiany można obserwować w dziedzime 
opieki akuszeryjnej, którą daje swym u 
bezpieczonym Ubeipieczalnia Społ. w 
Grodnie — Zwiększa sią co roku liczba 
porodów odbywanych w szpila'ach, wi­
docznie na skutek co raz większych wy 
magań higienicznych, które staw iają le 
karze Ubezpieczalni — zmniejsza sią 
przez to samo ryzyko śmiertelności i po 
wikłan chorobowych przy porodzie. W 
193(5 roku na 930 porodów, w szpitalu odby 
ło sią 124, w 1937 r. na mniejszą liczbą ro 
dzących, bo na 097, w s? pi Gilu odbyło po 
ród 250. Jednocześnie zwiększyła sią licz­
ba akuszerek w samym Grodnie i w in­
nych rejonach.

To są drobne osiągnięcia, jeśli sią weź 
unie pod uwagą tylko wymową cyfr lokal 
nych, patrząc jednak na to z nieco szer­
szego punktu widzenia, pod iczająo te 
drobne pukty pracy ube-peczeń społ. w) 
terenie całego państwa, dostrzeżemy o 
wiele wymowniejszy bilans. Działalność 
Ubezpieczeń Społ. w tej dziedzinie, mimo 
istnienia specjalnych insty tucji i towa 
rzystw poświęconych tym kwestiom, jak 
do tej pory nie została przez mkoun 

zdystansowana. L. M.

Echa katastrofy górniczej
na kopalni „Saturn”

W podziemiach kopalni „h o lu n r ' wy­
darzył sią nieszczęśliwy wypadek. Na j8- 
onym z filarów na pokładzie „K arolina’ 
po strza ła ch  dynamitowych ,,powiotr:4- 
nik'' W ładysław Lasak przystąpi! do 
prac związanych z zawieszeniem lutni 
wentylacyjnych, przy pomocy których 
miało być odprowadzone zanieczyszczone, 
powietrze. Laskowi w pracy tej poma­
gali: starszy górnik P io tr Garlewie* i ła ­
dowacz Józef Olszewski, zamieszkali rew 
ltież w Czeladzi

W pewnym momencie nastąpiło silne 
tąpnięcie. Zwały węgla oberwały sią ze 
stropu filara i przygniotły Lasaka, Gar- 
lewiez.) oraz Olszewskiego. Poważniej­

szych obrażeń doznali Lasak i Olszewski 
muomiast ize.j ranny zosrai Gorłcwiez.

Wypadek w poddem iadi kopalni ,,Sa 
tum " był przedmiotem onegdojszej roz­
prawy sądowej w Czeladzi. W charakte­
rze oskarżonych przed sądem stanęli st. 
górnik Garlewiez. sztygar M. Kapuścik 
i dozorca L. Warmuz, którzy mie’t berpo 
średni nadzór nad prowadzonymi robo­
tami.

Na przewodzie sądowym świadkowie 
zeznali, iż nikt nie ponosi iviny za wypa­
dek, ponieważ nastąpiło i. z,w. tąpnięcie 
na filarze. Wobec tego wszyscy Oskarże­
ni zostali uniewinnieni.

FROG RA M OUÓLNOFOLSK ł

Sobota, 31 grudnia.
(5.30 Kolęda 6.35 Gimnastyka 6.50 Muzy­

ka 7.00 Dziennik poranny 7.15 Muzyka 
ból) Przerwa 11.57 Sygnał czasu r  nejaM 
ẑ  Krakowa 12.01 Audycja południowa 
13.00 Przerw a 15.00 Teair Wyobraźni dfa 
dzieci 15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dz.en 
nik popołudniowej- 16.03 Wiadomości 
spodareze 16.20 K ronika literacka 16.35 
K arnaw ał 17.00 Nabożeństwo na zakon 
ci cnip Starego roku 18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Audycja dia Polaków- za granicą. 
19.15 Koncert rozrywkowy 20 35 Audyejc 
inform acyjne 21.00 Cyklon — powieść inć 
wioną 21.15 W ielki kalejdoskop sylwesl.ro 
wy 23.59 Powitanie Nowego Roku. 24.05 
Muzyka taneczna.

KATOWK E

Sóbota, 81 grudnia.
5.30 „Dzień dobry" — wesoły montaż 

płytowy 6.30 Program  na dziś 14.00 Muzy 
ka obiadowa 14.50 Wadomości bieżące * 
giełda. 18.00 Recital fortepianowy 18.!$ 
Pogadanka aktualna 18.25 Wiadomości 
sportowe 24.05 Muzyka taneczna

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela, 1 stycznia
7.15 Kolęda „Nowy Rok bieży" 7.20 Ma 

zyka poranua 8.10 Program  na dziś 8.17 
Noworoczna gazetka rolnicza dia wsi 356* 
P ły ty  9.25 Śląscy betłejkarze — audycja 
muzyczno - słowna 10.00 Transm isja nabu 
żeóstwa z Katedry Poznańskiej U 57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa ly.p.i 
Poranek symfoniczny 13.z0 Koncert ńt* 
rywkowy 14.45 Audycja d a  wsi 16.30 Żół­
ta szlafmyca albo kolęda na Nowy Rob 
.17.30 Koncert rozrywkowy 19.0*1 Noworocz­
na audycja sportowa 19.35 Płyty 291.7 
Audycje informacyjne 21.05 Cyklon _  p.* 
wieść mówiona 21.20 Muzyka taneczna 
21.40 Wesoła audycja 22.20 D. c. muzyki 
tanecznej 23.00 Ostatnie wiadomości dzień 
uika wieczornego 23.05 Muzyka taneczna.

uf i<wsi < >r- "i*!

I NARTY
fachowy montaż

najkorzystniej od

! PIECHOCKIEBEi
s

S o s n o w ie c
Wa/szawska 6 

tel. 63.052

Dąbrowa 6 ,
S o b iesk ieg o  23 

tel. 60.234

L
r

1 ido*! -J( ( P A M I Ę T N I K I
SZATANA* - i

wmmmmmmmm —  mmmwrun
L .  I

t97)
Spotkanie to nie zostawiło żadnego 

wspomnienia w umyśle Eugenii, a na 
następną niedzielę już o tym nie my­
ślała. Poszła, jak zwykle do kościoła 
i już miała wychodzić z nawy, gdy 
nagle przy filarze spostrzegła piękne­
go Anglika, który jak się zdawało od 
dawna się jej przyglądał. Śmiałość 
spojrzenia tego człowieka byłaby ją 
obraziła w każdym innym miejscu, 
wydała mu się zuchwałym święto­
kradztwem w kościele i nagle się od­
daliła. Kiedy schodziła ze stopni ko­
ścioła Ś\v. Rocha spostrzegła że za nią 
ktoś idzie i przejęta pierwszvin poru 
szeniem przestrachu, pobiegl i ku do 
mówi. Jednak, nim tam przybyła, po­
myślała, że wejść do domu był >by to 
kazać miejsce swego zamieszkania nie 
znajomemu i powróciła prędko napo- 
<wót, potem weszła do magazynu per- 
Yimerii.

Słuchaj opowiadania tych w szy­
stkich błahych okoliczności, mój panie 
one dozwolą ci zrozumieć to, co ci da­
lej opowiadać będę. Właściciel maga-

jj zynu, widząc Eugenię w.i io. i . ,  , ..Vi 
przelęknioną, którą znał jako dziecko, 
zapytał jej co się stało. Opowiedziała 
jemu i jego żonie prześladowanie An­
glika, a właściciel perfumerii rozgnie­
wany powiedział do niej tonem fanfa­
ronady:

— Dobrze! dobrze! Zaraz pójdę 
cię wyswobodzić; ale... pokaż mi go.

— Oto on — powiedziała Eugenia 
pokazując go przez okno — patrzy ta.

Właściciel perfumerii otworzył 
drzwi i Anglik spojrzał na niego. W 
tym spojrzeniu była groźba i pogarda, 
które powstrzymały poczciwca i za­
miast postąpić do Artura, zaczął sobie 
pośpiewywać tonem obojętnym na pro 
gu drzwi; potem po chwili wszedł na- 
powró* do magazynu.

— i óż! — zawołała jego żm a — 
tyle ty lk o  powiedziałeś temu angiel­
skiemu gamoniowi?

— Hm! — powiedział mąż — nie 
wogę przecież nóiść powiedzieć temu 
człowiekowi: Tdź swoją drogą Przy 
gląda się wystawie, ma do tego pra­
wo; ulica należy do wszystkich.

— Idź , stary niedołęgo, boisz się go 
— znów rzekła kupcowa. — Jesteśmy 
u siebie i ludzie nie powiedzą, że te 
łotry będą tu przychodzić znieważać 
nas na ulicy przed drzwiami naszymi. 
Ja go tu zaraz...

— Daj pani pokój, poesek-un aż 
sobie pójdzie.

— O! zapewne! Stanie vm tu jąk­
ną warcie. Nie obawiaj się niczego, 
moje dziecię, ja zaraz powrócę.

Kupcowa z kołei wyszła i Anglik 
zbliżył się do niej natychmiast nim 
zdążyła otworzyć usta, ukłonił się jej 
i pokazując palcem mały flakonik, 
powiedział:

—■ Ile za to f
Był to przedmiot wartości talara, 

ale kupcowa rozgniewana, Opowie­
działa z gniewem:

— Czterdzieści franków, panie!
— Proszę — powiedział Anglik, 

wchodząc do sklepu i dobywając sa­
kiewkę.

Kupcowa osłupiała, otworzyła sza­
fę, wyjęła z niej flakonik i oddała 
Arturowi, który zapłacił za niego, pa­
trząc nieustannie na Eugenię, która 
usunęła się w głab magazynu.

— Dobrze, dobrze — powiedział 
Anglik głośno — przyide tu i wiele, 
bardzo wielo jeszcze kupię.

Wvszedl i Eugenia zrozumiała, po 
ustaniu zapału, z jakim w początku o 
piekę jej udzielano, że właściciele ma­
gazynu nie chcieli narażać się ua utra 
tę t.p4l korzystnego gościa. Jedna mvśl 
osobliwie ją  zajęła, że spojrzenie tego

. złowieka, który ją strachem przestra­
szył, przestraszył również mężczyznę 
i wtenczas obawiać się zaczęła na sa 
mą myśl, że go napotkać może. Nie­
znajomy ten stał się dla niej straszną 
istotą. Pomyślała o osamotnieniu w 
jakim żyła, nie miała ani ojca, ani br:* 
ta, ani krew nych, którzy by nę nią 
zająć chcieli. W  tym to czasie ujrzała 
ona wuja swojego R-igot, który nie 
chcąc pozostać we Francji po upadku 
swojego cesarza, zaczął do niej mówić 
o zamiarach udania się za morze, ce­
lem spróbowania szczęścia. Po wypad­
kach dopiero 1 SI5 r. wykonał zamiar 
powzięty.

Eugenia wyszła z perfumerii z sil­
nym postanowieniem unikania poszu­
kiwań Anglika, jeżeliby przypadkiem 
ją wynalazł i dlatego zamiast powić 
cić do domu. udała siz do pani Giby 
Artur poszedł znów za nią i odszedł 
dopiero przynajmniej po trzech godzi­
nach oczekiwania. Eugenia powróciła 
do domu.

Dawno bardzo nie mówiłem do ei e 
bie o pani Tumiquel i może wyobra 
żasz sobio, że ta kobieta ujęta odwagą 
Eugenii, dozwalała jej pracować w 
spokoju. Przekonaj sięjak  się to dzia* 
ło. Zaledwie Eugenia weszła na kory­
tarz, na którym mieszkała, matka p*>. 
biegła ku niej i zaczęła wołać:

— Skąd to powracasz łotrze, to* 
tawcze i t. d.

d. e, n.
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Co czeka Europę
w nadchodzącym Nowym Roku?

Co roku  różni wróżbici usiłują odgadnąć 
losy św iata przynajm niej na najbliższą przy 
sz lo ść  i co roku  wielu z nich wygłasza prze 
powiędnie, publikow ane na łam ach prasy 
światowej.

Rzecz charakterystyczna, że w ostatnich 
lutach coraz więcej jest osób,  usiłujących  
przenikać m roki przyszłości, tak  sumo, jak  
jest coraz więcej w różek i jasnow idzów „ p rj 
w atnych", k tórzy  przepowiadaniem  pt zy 
szłości z  kart czy linij ręki zarabiają na u- 
trzymanie.

To wzmożenie się iłośei takich  pryw at 
nych wróżek tłum aczą zajm ujący sit. tern /a  
gadnieniem w ten sposób, że jest to  jednym  
ze skutków ogólnego zubożenia i niepew no­
ści, jaką w obecnym trudnym  okresie odczu 
wają o swój los poszczególne jednostki. Vv 
takim  razie należałoby analogicznie tłum a ­
czyć zwiększoną ilość „w ielkich" prorokow , 
łych, k tórych  nazwiska pojaw iają sit; na ła 
mach prasy światowej —  w ten sposób, że 
jest to  dowodem,
'V jakiej niepewności o sw ój los znnjaujc się  

świat cały...
Poniżej zamieszczamy przepowiednie jed 

uej z n a jp o p u la r n i e j s z y c h  wróżek paryskich, 
m a d a m e  M arion  Claude, 

k tóra ostatnio wypowiedziała sig na te u n t 
iego, co przyniesie rok 1939 Furopie

Pani Marion Claude- 'przepowiada, że w 
roku tym
F ran cja  p r z e c h o d z ić  b ędzie  j a k  g d y b y  o k res  
r e k o n w a le sc en c j i  p o  z u p e łn y m  za ła n .a n iu  się  

p o l i t y k i  w p ł y w u  I r mti i  L u d o w eg o .

W arto zaznaczyć zresztą, że już dwa lat i 
temu przepowiedziała ta w różka' upadek 
F rontu  Ludowego we Francji, Będzie wpraw 
dzte 'trochę z. mieszek, być może na ile str.ij 
kowym, nie będą one jednak groźne, gdy z 
ogół robotników pracować Cl OŁF
mieniem potrzeb państwa i korzyści hidywi 
dualnych, o rządu powróci pewien b. p*e 
m itr, ale nie ze skrajnej lewicy, który współ 
pracować będzie z b. szefem rządu w zupeł 
nej łiarmonii.

Jeżeli idzie o rwiitykę zagraniczną Fran 
cjt. będzie opierała się ona na ścisłej w sp d  
pracy z Anglią, pom im o kilku  rozni.żnyi. i 
punktów  widzenia. Francja zacieśni przyjaźń  
i współpracę z Belgią. Jeżeli idzie o  Niemcy, 
urn nikną pom iędzy Francją a Trze :tą Rze­
szą nowe tarcicy które spowodują znow u ż< 
w y niepokój, ale ty lko  niepokój, gdy i  prze 
znaczeniem  tych  dwóch krajów  na na jbh i 
SZa. ? rz’JS-*u£c jest pozostawanie w  stosun  
kach pokojow ych

Natom iast, jeżeli idzie o W łochy, dojdzie 
do takiego napięcia, szczególnie w m iesią­
cach letnich, że będzie m ożna nawet spodzie 
wać się w ybuchu wojny, ale do woiny nie 
dojdzie.

Hiszpania narodowa okaże gotowość do 
współżycia z Francją najbardziej ścisłego 
przy absolutnej neutralności.

W yścig zbrojeń kontynuow ać będą wszy 
stkie państw a, a najgłów niejszą spraw ą ani 
m ującą szerokie sfery będzie kwestia obrony 
ludności cywilnej i zabytków przed ew entu­
alnym i atakam i z powietrza. Na tam  tle wy 
rośnie we F rancji bardzo silny rucli. femini 
styczny pod hasłem  obrony cywilnej k ra ju  
przez kobiety.

Na polu wiedzy rok 1939 przyniesie 
olbrzymi postęp, przy czem charakterystycz 
ną rzeczą będzie, że wielu uczonych będzie 
pracować z dobrem i rezultatam i n a  korzyść 
dzieła pokoju.

Anglia m ieć będzie bardzo w ielkie trudno  
ści z Egiptem, Indiam i i Japonią

Nowa żałoba okryje angielski dwór kró  
lewski. Król angielski odbędzie szczęśliwą 
podróż, podczas k tórej dojdzie do zupełnej 
zgody między nim  a ks. W indsorem , przy 
czem będzie mowa
o m ożliw ości rozwodu b. króla argielskieęo  

z jego obecną żoną, b. panią Simpson.
Nad Europą wschodnią i środkową gro 

m adzić się wciąż będą chm ury grożące kon  
flik tam i, niem niej jednak do ładnych kon  
flik tów  nie dojdzie.

Rów nież W łochy wstrząsane będą od we 
w nntrz, przgezem  punktem  ku lm inacyjnym  
zam t.szek  będzie zamach na Musscliniego, 
ole chy b io n y .

Na skutek tego zam achu Mussolini zmie 
ni swoją politykę zagraniczną szczególnie w 
stosunku do Niemiec. W zrośnie popularność 
w łoskiej rodziny . królewskiej, król będzi - 
abdvkow al na rzecz swojego syna. ks. Pie 
m onłu, k tóry  w krótce wstąpi na tic n , przy 
puszczalnie .jeszcze w ciągu 1939 r. Ślub 
księżniczki Marii odbędzie się w okresie bar 
dzo wielkich niepokojów, a naw et rozruchów 

Rów nież nie wolne będą od w ielk i-h  
w strząsów N iem cy, których popularność i 
znaczenie zostanie bardzo osłabione

Polityka rasistow ska i antykatolicka sta 
nie się wysoce n iepopularna w całym św iecit 
P rzy końcu swej przepowiedni, dotyczącej 
Niemiec, wróżka podaje pesym istyczną p io  
gnozę o losach kierow nictw a Trzeciej Rzeszy

które m a jakoby znaleźć się w sytuacji wy 
bitnie kontrastu jącej z obecną sytuacją su 
kcesów.

Jeżeli idzie o Sowiety, poprosili rozpadną 
się one nawet bez rewolucji, tak, j  ik  rozpa  
da się podm inow any gmach.

W Holandii urodzi się następcj iionu.
W ojna w  Hiszpanii zostanie z u 1 ńczon t 

przynajm niej oficjalnie w miesiąca -h wiosen 
nych, dzięki stanowczej interwencji kilku mo 
carstw, w szczególności F rancji i Anglii. 
Gen. F ranco zostanie przy rządzie, a los Hi 
szpanii rozstrzygnięty będzie w drodze auto 
nomii poszczególnych prowincyj.

Oto co czeka Europę w nadchodzącym  
Nowym Roku w myśl przepowied ii pani M t 
rion Claude...

I. OGŁJSZEMłt .
Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K I A K C Y JN E J 

FABRYKA L IN  l  D R U T U  Uitvul. A. D E IC IIS E L  S. A 
W SOSNOW CU

za w iad a m ia  pp. A kcjonariu sz  ow, że w nuiu  'ii s ty e zm a  1339 t  o godzin ie  
16-ej odbędzie się  w siedzib ie  S pó łk i w fcosuowcu p rzy  ui. N iw ec lue j 2 
N A D Z W Y C Z A JN E  Y v aj,N E  _ /.lir tU M  a D Z K n IE  A i i l i  ON A tt i  U sZ9W . 

i  n a s tę p u ją c y m  porządk iem  d z ie n u jm ?
U z a g a jen ie  po sied zen ia  i w y o i r  1HWnvoom c;ącego
2) w ybór C zionku Z arządu .
3) wy no ry  u zu p e łn ia ją ce  Członków  R ady N adzorczej
4) z m ian a  o, 9 u d ,  2, 14, 15, 16, s ta tu tu -

a). § 6 m a być opuszczony
b) ^ 8 m a byc opuszczony
c) § 14 b r  ) in i  a  ! : j  czystego  zysku rocznego w ydzie la  s ię  p r z y n a j­

m n ie j S p roc. n a  k a ju tą !  zapasow y, d o p ó k i k a p i ta ł ten  n ie  o s ią g n ie  1/3 * y s i-  
kosci k a p i ta łu  zak ładow ego  w y zn aczo n ą  przez W aln e  Z grom adzen ie  n a  d y w i­
dendę o raz  lo proc. na w y n ag ro d zen ie  Rady N adzorczej i  dodatkow e w y iiag ro  
dzpnie C złonków  Z arządu . K e s :tą  d y sp o n u je  W a ln e  Z grom adzen ie .

N O W Y JH A B R Z M I E Ć ;  
z czystego  zy sk u  rocznego  w ydzleia  się  p rz y u a jn m ie j 8  proc. na k a p i ta ł  za p a ­
sow y, dopóki k a p ita ł ten  nie o s ią g n ie  .1,3 w ysokości k u ju ta iu  zak ładow ego

izen ie  Członków
' N jiito i rezć F w' postac i udziałów  w zyskii S p ó łk i m oże u chw alić  ty  ko 

W aln e  z g ro m a d z e n ie  po d o k o n an iu  u slaw o w y eh  odpisów  i w yznaczeniu  
d y w idendy . , .

ii; § 15 b r  z m  i a l : og łoszen ia  .Spółki w in n y  być um ieszczono w „M o 
u ito rz e  P o lsk im " , w  jed n y m  z d z ienn ików  sosnow ieckich  w /g w jb o ru  W a ln e ­
go Z g ro m ad zen ia , o raz  w ty g o d n ik u  „P o lsk a  G ospodarcza”.

N O W Y  MA  B R Z M I Ę  Ć :
og łoszen i*  S p ó łk i w in n y  by ć  um ieszczone .w  „M onitorze P o lsk i’1 o raz  w ty ­
go d n ik u  „ P o lsk a  G ospodarcza” .

e) § 16 b r z m i a ł :  od chw ili z a re je s tro w a n ia  n in ie jsz eg o  S ta tu tu  
vr R e je s trze  H and low ym  u c h y la  s ię  w  zupełności do tychczasow y  S ta tu t .  
W  w ypadkach  S ta tu te m  n in ie jsz y m  n ijp iz e w id z ia u y c h  obow iązu ją postanow ić 
n ia  R ozporządzen ia  P re z y d e n ta  R z ec zy p o sp o lite j z d r .  22 m arca  193S r. (o j .ra  
w ie o S pu lkąeh  A k cy jn y ch ) Dz. U«t. «9;1£23, poz. 383/ o raz  w sie -k ia  p ó źn ie j­
szo u zu p e łn ien ia ,

N O W  Y M A  B B Z M I E Ć  :
w w y p ad k ach  S ta tu te m  n in ie jsz y m  n ie przew idzą nych  obow iązu ją  postanow ię; 
n ia  K odeksu H and low ego  z 97 czerw ca 1SS4 r . P.z. U. K. P . N r. 57, poz. 503 i 503 
ora? w sze lk ie  p óźn iejsze  p o s ta n o * ie n ia .

f) n ad to  m a hyć odpow iednio  z m ie n io n a  n u m e ra c ja  i  5 z pow odu opuszcza - 
n ia  ó fi.

5). W O L N E  W N IO S K I.
A kcm i a r iu sz e  p ra g n ą c y  w ziąć u l z i a i  w W a ln y m  Z grom adzen iu  w in n y  zło 

zye w S ied z ib ie  Z arząd u  n a  dni 7 pr?ed te rm in em  W aln eg o  Z grom adzen ia , swe 
ak c je  w zględnie p ośw iadczan ia  in s 'y tu  cy j k red y to w y ch  zaap robow anych  
jirzez M in is te rs tw o  S k a rb u .

Rokowania o umowę zbiorową
dla lekarzy Obezpieczalni Społecznych

D ele g ac ja  zaw odow ych o rg a n iz a c ji le­
k a rsk ic h  w sk ład z ie : dr. C zarneck iego  i 
d r. S te fań sk ieg o , ja k o  p rze d staw ić ’ cli 
Zw. le k a rzy  P a ń s tw a  P o lsk iego , dr. Lo 
b a k a  i  d r. G ołąba, ja k o  p rze d staw ic ie li 
Z w iązku  le k a rzy  K as C horych , d r. Etc.- 
łow kow ej i d r. N iedzie lsk iego , ja k o  p rz id  
s taw ic ie li Z rzeszen ia  le k a rz y  U bezpieczał 
n i S połecznej w W arszaw ie , z udziałem  
p rze d s ta w ic ie la  N acze lnej Izb y  L e k a r­
sk ie j d r. W ow konow icza. zap roszona zo­
s ta ła  do m in is tra  O piek i S połecznej a£. 
K ościa łkow sk iego , w celu  w y św ie tlen ia  
sy tu a c ji, ja k a  w y tw o rz y ła  się  w zw iązku 
z p o w sta ły m i tru d n o śc ia m i co do s fo r­
m u ło w a n ia  n ie k tó ry c h  postanow ień  
sad  o g ó lnych  do um ów  m iędzy  ubezpie- 
cz a ln iam i spo łecznym i a le k arza m i.

Celem  o m ó w ie ń ^  ty ch  tru d n o śc i uzna 
no za koniecz. p rz y s tą p ie n ie  do w y jaśn ia  
ją cy c h  rokow ań  i  w  zw iązk u  z ty m  prze 
d łu żen ie  czasu  w ażności do tychczasow ych 
um ów  zb io row ych  w  poszczególnych ubez 
p iecza ln iach  spo łecznych  na p rzec iąg  je ­
dnego  m ies iąca  z m ożliw ością p rzed łu że­
n ia  tego  te rm in u .

Je d n o cześn ie  p. m in is te r  w y ra z ił za­

sad n ie ; o zgodę na to, ab y  w ok resie  ro ­
kow ań  u trz y m a n e  zosta ło  s ta tu s  quo bez 
p rze p ro w ad z an ia  zm ian  w um ow ach  m ie j 
scow ych  m iędzy  u b e ip iec za ln ia m i a le ­
k arzam i.

leszcze jedna ofiara
WA1GSZA W S K iK G O  G IN E K  O LOG A
W  sz p ita lu  U b ezp iec ia in i S połecznej 

w W arszaw ę  z m a rła  w sku iek  k o m p lik a c ji 
po  n iedozw olonym  zab iegu  M elan ia  S u ł ­
ko w sk a , licząca  23 la t.

P rz e d  zgonem  S u łk o w sk ą zaw ezw ała  
p ie ę g n ia r k ę  i p o d y k to w ała  je j  lis t, w k tó  
ry m  p o d a ła  p rzyczynę sw ego ciężkiego 
s ta n u . O to  o k az u je  się, że S u łk o w sk a  by ­
ła  p a c je n tk ą  d r a  H erm an a , k tó ry  dokonał 
zab iegu .

J a k  w iadom o, d r. H e rm a n  p rzed  dwo 
m a ty g o d n ia m i p rp e łn i ł  sam obójstw o. 
J a k  w y k aza ło  śledztw o, p rz« d o « ta tn ią  o- 
f ia rę  d ra  H e rm a n a , R u d n ic k ą  ze S a rn , 
w y p row adziły  z m ie sz k an ia  le k a rz a  pad 
ręk ę  dw ie kobiety* u d a ją c , że sp row adza 
ją  cho rą , s ła n ia ją c ą  s ię  koG ietę .  Owo dw :* 
w spó ln iczk i le k a rz a  z o s ta ły  aresz tow ane .

PrtepowieJnie asitMagiczne
i ; i . A  4j R O D / t U N  Y ĆJjl 31 u  JLŁ i  l > .
31 g ru d n ia  urodzen i o b d arzen i są u sp ą  

soh ien iem  zarozum iały  u* » u p a r ty  m. Ce 
ch u je  ich  pew ność sieb ie , p re ic iib joun i 
ilość chęć p o szu k iw an ia  co raz  to  now ych 
w razcu  i  uciech zm ysłow ych , iu b ią  orgl 
naluość , św iadom i są  sw ej odpow ieiU iai 
ności za popełn ione czyny .lee* n ie  pi»y 
z n a ją  się do takow ych , p o s ia d a ją  wrod«,o 
n ą  zdoiność do w y d aw an ia  sądów , są  prze 
n ik liw i i lu b ią  p o m agać  b ez in teresow nie  
P ra g n ą  poznać dośw iadczen ia  życiowe, 
p ręd k o  we w szystk im  sobie rad zą  i orien  
tu ją  się, dzięki czem u zw alczą napo tkano  
tru d n o śc i i w rogów , będą się  cieszyć i*o- 
w o ihen iem , k tó re  w y k o rz y s ta ją  w edług  
sw oich życzeń 2311

Dalsza grup i p r z z s t ę M *
O SA D ZON A  W  B E R E Z IE .

M in. S p raw  W ew nętrznych  w  d u lsfy tu  
c iąg u  p ro w ad zi ak c ję  p re w e n c y jn ą  prie*- 
ciw  zaw odow ym  k ry m in a lis to m , k tó ry ch  
szczególn ie zu ch w ała  i ag re sy w n a  dz a  
ła ln o sć  p r z e s tę p c a  s ta ła  się  uciąż iw a d la  
sp o k o jn e j ludności o raz  zag raża  je j  7.yc.-<« 
i zd row iu .

W o s ta tn ic h  dn iach  w ysłano  do Bore- 
zy  K a r tu s k ie j  z szereg u  w ojew ództw  ę r u  
py , złożone z k ilk u o z ie sięcm  zaw odow ych 
złodziei, te ro ry s tó w , su ten eró w , nożow ­
ców i aw a n tu rn ik ó w .

Z woj. k ie leck iego  w y sian o  do B erezy 
A lfo n sa  Zegadło . 11 ra z y  k a ra n eg o  zło­
d zie ja  i su te n e ra .

— - 0 0 0 ------------

Klotkiem zamordował
H A is U L A ttiiE  ROD L Z E S T O C iio W Ą

F iz c d  sąaem  onr. K arnym  w Lzęst >- 
chow ie s ta n ą ł  2 I-te iu i J a n  U h ab raś  z J a  
now a, poci tz ę s to e n o w ą  oskai’zony, że 25 
lis to p a d a  b. r. w lesie  zam ordow ał w 
b es tia lsk i sposób 7 ciosam i m ło tka 29 Lit 
uisi iia m ita rk ę  d ro b iu  W aksinanew uę 
ra z  z rn iazazy ł policzek je j  l l  le tn ie j sio 
s trz e m e y  K nob lerow nej, czem zrabow ał 
2t) zt. i zoiegł.

c n a  e ra s , o so h n ik  n iedo rozw in ię ty  
z n a n y  we wsi a w a n tu rn ik  i h u lak a  b ro n ił 
s ię  n a  ro p ra w ie , że W a k sm a n ó w ia  spro  
w okow ała go w ym ysłam i.

U oszerne zezn au ia  sk ła d a ła  naoczny 
św iad ek  zb ro d n i K uob lerów uu , p rzy  wie 
z ioną  ze sz p ita la  i zeszpecona na c a le  i y 
cie.

O skarżyc ie l w ieep rok  W alew sk i do ma 
g a ł się  k a ry  śm ierc i d la  zn rodu ia rza .

W  w y n ik u  ro z jira w y  p rzew odniezą y 
sęd z ia  M u lle r og ło sił w yrok  sk a zu ją cy  
E h a b ra s ia  n a  nozyw oruie w ięzienie.

■  ° ^ ° —

Aresztowanie wystęgnego
O-H.ZYM A

P o lic ja  w ileń sk a  a re sz to w a ła  43 -łe tn is  
go  S te fa n a  H erasy m ó w cza , m ieszkańcu  
fo rw a rk u  K ró lic ; e, g m in y  D erew m ckii.j 
pod  za rzu tem  u w ięz ieu ia  sw ej 17 le tn ie j 
p a s ie rb ic y  M agdaleny .

H arasy m o w icz , po śm ie rc i sw ej żort? 
za k o ch a ł się  w  M agdalen ie  i od kliku  
m ie s ią ey  p rze ś lad o w a ł ją  sw oją  n iiłosfm  
G dy dziew czyna k a teg o ry cz n ie  odrn iei- 
ła  zab ieg i sw ego o jczym a, H erasy  ino wc'* 
za m k n ą ł ją  w kom orze i p rzy w iąza ł do 
śc ian y  pow rozom . N arzeczony  dziewczy­
n y , W ład . K ołek , u s iło w a ł uwol .;ć 
M agdalenę, lecz z a m ia r  ten  u d a re m n ił He 
rasym ow icz . p ostrze liw szy  K ołka z dubeł 
tów ki.

—::0 : : -----

Ujęcie osobliwej
S Z A JK I A FE R ZY ST Ó W

P o lic ja  w N ieśw ieżu z a trz y m a ła  Alf"® 
sa  S łw ika , c y g a n a  1 m iędzynarodow ego 
a fe rz y s tę , sp e c ja iis ię  od fa łszo w an ia  
p aszp o rtó w  za g ran ic zn y c h , jeg o  có rkę D i 
nu tę , ta n c e rk e  jednego  z w arszaw sk ich  ka 
b a re to w  1 S te fa n ie  W ilkow ą, w łaścic ie lkę  
sk lep u  w W arszaw ie .

P r z jb y ł i  oni nad  g ran io ę  sow iecką, c# 
icm  p rz e d o s ta n ia  s ię  do R osji. P r ;y  S iw i 
k u  zna leziono  znaczną  sum ę p ien iędzy  w 
z ło tych  p o lsk ich . C ó rk a  a fe rz y s ty  D a n u ­
ta  o az u ac za ła  się  w y ją tk rw ą  u rodą . 
ła t w ia ła  ona o jcu  p rze jaz d y  i b y ła  jego 
ta rczą  och ronną .

A resz to w an i przew iezien i zostali da 
.W arszaw y.
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S P O R T

Nowe założenia
sportu szkolnego

W tych dniach ukazał się okólnik m i­
n is tra  WH. i OP. w spraw ie głównych /a  
łożeń w ychow ania fizycznego. Okólnik 
len w prowadza szkolnictw o polskie aa 
określone tory  rozw oju sportow ego i o- 
Yresla organizacjo sportu  szkonago.

C ytujem y poniżej najw ażniejsze ustę­
py  okólnika:

1) W ychow anie fizyczne twór. y jeden 
ze zrębów jedno lite j w swej s tru k tu rze  
szkoły* k ló ra  ma za zadanie zgodnie 
* obowiązującym i sta tu tam i — dać m ło­
dzieży w yrobienie re lig ijno  - m oralne, 
narodowo - państwowe, um ysłowe i fizyez 
ne.

2) W ychow anie fizyczne m usi b y t wo­
bec tego przedm iotem  sta łe j trosk i nie 
tylko nauczyciela ćwiczeń cielesnych, lec* 
•alego grona nauczycielskiego z 'eknr/.em 
szkolnym oraz dyrek torem , względnie 
kierow nikiem  szkoły n a  czele. Stosom k 
każdego nauczyciela do tych zagadnień 
musi być pozytyw ny i nacechow any zm ­
am ieniem  ważności W F.

Ta sam a zasada obowiązuje na szcze­
lin inspektoratów  i kuratoriów , w któ­
rych opieka nad  W F. młodzieży pow in­
na  spoczywać zarówno w reku w izytato­
rów i instruktorów 1 W F„ ja k  i w izytato­
rów i instruk to rów  w szystkich rodzajów 
szkolnictwa.

3} W ychow anie fizyczne młodzieży po­
winno oprzeć sic na  p ierw iastkach , tkw ią 
eyeb w ideologii spartańsk ie j, a wTio,e 
wiec na celu u rab ian ie  mocnego chara  k- 
lęru, fizycznego i m oralnego oraz n a tu ­
ralnej - odpóTuocei na przeciw ieństw a i u- 
femno p n e ja w y  życiowe, stanow iąc za.- 
podstawę PW . — ma na ce n przygotow a 
me młodzieży do spełnianiu tych  zadań, 
;ak> sto ją  przed nią w związku z obro­
ną państw a, _.**•—

WF powinno prżyńośT? wyniki 
zdrowotne, stanów ią< w oparciu o Leka­
rza szkolnego podstawi; praw idłow ego 
rozwoju fizycznego młodzieży i przeeiw- 
dzałnjąe szkodom, w ynikającym  z długie 
Ko siedzenia w szkoło i w domu w cza ­
sie nauki i przygotow yw ania lekcji.

5) Sport szkolny nie inoże sic zam ie­
niać na specjalizację sportow ą, zachodzi 
bowiem niebezpieczeństwo nadw yrężenia 
pownych narządów zbyt młodego i jeiz- 
cze m ało odpornego organizm u. Dla togo 
*port szkolny został ograniczony ram a­
mi przysposobienia sportowego

fil Jak o  form y realizacyjne dla - > m-

Kusocinski apeiuie
DO WYŻSZYCH WŁADZ.

M istrz olim pijski dauu.-z K usocinski 
wysłał do Polskiego Związku L ekkoatle­
tycznego odwołanie przeciwko znanej de 
t j z j i  kom isji WOZI.A, która nkar.im  go 
tłiy .e tn im  odsunięciem od p iastow ania 
godności w sporcie lekkoatletycznym ,

W  odw ołaniu swym K usocinski zazna 
cza, iż uważa decyzję kom isji-za  bezpod­
staw ną, niedopuszczalną, k rewdzącą i u- 
w tacza jjącą  jego osobie. Dalej Kusoeió- 
ski podkreśla, żc w alne zebranie okręgu 
nie m iało praw a w ybieran ia  kom isji w 
te j spraw ie, gdyż m a za zadanie za ła t­
w ianie odwołań, K usocinski twierdzi, że 
na zar>ądziti WOZLA. postanow iono spra 
wę tę przekazać do zarządu PZLA. i do­
piero skutkiem  poruszenia je j na w al­
ny m zebraniu  przez jednego z członków 
zarządu w ybrano kom isję.

W dalszym  ciągu swego odw ołania Ku 
soeiński zaznacza, ie  kom isja przekroczy 
la je j up raw n ien ia  sta tu tow e, a  nadto  
nie zała tw iła  spraw y z całkow itą bez­
stronnością, gdyż z góry  przesądziła je ­
go w inę i nie uw ażała za stosow ną jego 
przesłuchać.

W  zakończeniu swego odwołania Ku- 
soeiński podkreśla, że kom isja zawiodła 
zaufanie w alnego zgrom adzenia, ponie­
waż nie za łatw iła  te j spraw y w całości, 
ja k  to w skazują zeznania, lecz kierowa 
ła się osobistym i anim ozjam i przy  wy 
c iąganiu  ostatecznego w niosku

tu  szkolnego przew iduje się zajęcia w 
czasie ;ekcji ćwicąeu cielesnych, g ie r i 
zabaw oraz przysposobienia sportow ego, 
przeznaczonych dla ogółu młodzieży.

K oła sportowe, istn iejące w szkołach, 
obejm ują młodzież o ży wszych za in tere­
sow aniach sportow ych. Zespoły m łodzie­
ży k ilku  szkól, organizow ane w sskoie 
w yznaczonej przez władzę szkolną, sku­
p ia ją  młodzież oka u jącą w ybitne zain­
teresow ania w poszczególnych rodzajach 
przysposobienią sport o wego.

U dział młodzieży szkolnej w klubach 
sportow ych mc je s t dozwolony. Szkoły 
m ogą natom iast korzystać z  urządzeń 
sportow ych klubów oraz pomocy facho­
wych instruk to rów  sportow ych pod kie­
runkiem  jednakże odpowiedzialnego za 
p ro g ram  pracy  nauczyciela ćwiczeń cie­
lesnych.

Okólnik, którego najw ażniejsze f ra g ­
menty- przytoczyliśm y powyżej, skierow a 
ny został przez y. m in istra  do k u ra to ­
rów w szystkich okręgów szkolnych w 
Polsce z zaleceniem, aby rozważyli oni 
zagadnien ia organizacyjne w związku z 
koniec:ilością pełnego realizow ania — pó 
mimo trudności budżetowych — celów
wychowania- fizycznego.

PĄCZKI
CIASTKA

F A W O R K I
n a  bale , z a lm y y  i w ;eez<>iki

C S A S T K & R N I A

J E o m o "
SOSNOWIEC — POtiON 

ORLA ró g  DZIKIEJ to!. ')Ti21 
Dla organizacji Spoi ; szkól 

specjalny rabat.

S y g n a tu ra  ak t. I  Km. 1295/38 
i I. Km. 1353/38,

O bwieszczenie
O LICY TA CJI NIERUCHOM OŚCI.
KomorniK Są u u urouzK;ego w sosnow 

cu rew iru  i-go Feliks ZemanuK, m ający 
k a ń ce .an ę  w sosnow cu, ui. fcłieniitewicza 
Nr. 8 na  podstaw ie a rt. 370 i 679 k. p, c. 
pouaje  tio puoiiciim j wiadomości, ze dnia 
. lutego JUKU r. o goiiz. 11 w Sosnowcu 
w saii Sądu Grodzkiego ,uł. 3-go M aja 
Nr, 4 odbędzie się sprzedaż w drodze pu- 
niiezuegi) p rze targu  należącej do dłużni­
ka K azim ierza Tym oszuka nieruchom o­
ści m iejskiej, hipotecznej Nr. h ip . 1833, 
położonej w Sosnowcu przy ulicy Sobie­
skiego i sk ładającej się z placu budowla 
nogo — niezabudow anego o przestrzeni 
176,8 sążni kwadr.

Nieruchoniość ta  położona jest w parne 
granicznym  i do nabycia je j należy uzy­
skać zezwolenie W ojewody.

Nieruchom ość oszacowana została aa  
sum ę zł. 17252, cena zaś w yw ołania w y­
nosi zł. 12930 (1-szy term in  licytacyjny).

P rzystępu jący  do p rze targu  obowiąza 
uy je s t złożyć rękojm ię w wysokości 
zł, 1725 gr. 20.

Rękojm ię należy złożyć w golowi- 
żnie, albo w takich papierach  w ar­
tościowych bądź książeczkach wkłu- 
łowycb in sty tu c ji, w których wolno 
umieszczać fundusze m ałoletnich. Papie 
ry w artościow e przyjęte będą w wartości 
trzech czw artych części ceny giełdowej.

P rzy  licy tac ji będą zachowywane wa 
runki licy tacy jne, o ile dodatkowym  
publicznym  obwieszczeniu nic będą poda 
ue do wiadomości w arunk i odmienne.

P raw a  osób trzecich me będą przeszko 
dą do licy tac ji i przesądzeniu własności 
la  rzęcz nabyw cy bez zastneżeń , jeżeli 

osoby te przed rozpoczęciem przetargu  
lic złożą dowodu, że wniosły powództwo 

o zwolnienie nieruchom ości lub Jej części 
od egzekucji, że uzyskały  postanow ienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu osta tn ich  2 tygodni o r  ed licy 
aoją wolno oglądać nieruchom ość w dm 

uowszechnie od godziny 8 ej do 18 tej 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
można przeglądać w sadzie grodzkim  w 
Sosnowcu, ui. 3-go M aja Nr. 4.

Dnia 30 g ru d n ia  1338 r.
K om ornik ( - )  F . ZEM ANEK

Do podgrzew ania  biur, sklepów i lokali 
handlowych najpraktycznieiszym jest

piecyk elektryczny
Specjalne taryfy d o  ogrzewania.

E L E K T R O W N IA  O K R ĘG O W A  
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W S K IM  8. A.

K I N O  „ P A T R I Ą *

Potężna epopea miłosna  
Dramat, który wzruszy wszystkich

Ozie/e
w  roli g to w n e j Betce D a v is
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Dziś osta tn i dzień! 
Potężny film polski

R t E / W /1 4

♦
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WINO „=Oi£l4“
H u m o r. lUiW"i> i O’n ti/m rlit 

m y znaczy ły  sobie rendez  — fo i .t  
w  Im iełnytn  fU m ij

HOTEL W TYROLU
w  roi yl-: ROBER I' YOU  YG lk.0P .EN  
CE E l CE i F R A N K  M ORGAN. —  —  
N adprogram : D O D ATEK  KOLOROWY 

P oczą tek  I seansu o g a d ;  17.30 
ui niedziele i Święta o nrd- 13.30

w/g głośnej poWmvm M arka RO MANSKiiSGÓ.
ENOLOW NA,/ N lR M llłZ A N R Ą , TR A PS ZO, STĘPO  W S R l, W ĘGRZYN 

W O SZf ŻERÓW  IC Z, C Y B U LSK I, SIELA Ń SK I
oto gw iaździstą, obsadą nęwego [ rzebo ju  polskiej k inem atografii,

A N adprogram  kolorowy PRZEPRO W A D ZK A . \

i f \ ' i ‘

Budujmy szkoły
N um er akt. Km. 444/38.

u u w i e s z c z e n  e
U LICY TA CJI NIERUCHOMOŚĆ i-
K om ornik Sądu Grodzkiego w O lku­

szu P io tr  Slota, m ający kancelarię w Ol­
kuszu, nl. 3-go M aja Nr. SI n a  pó ilśla­
wie a rt, 676 i 679 k. p. e. podaję, do pu­
blicznej wiadomości, ze dnia 7 lutego 
1389 r. o godz. Iz w O L  uszu w Sądzie 
Grodzkim odbędzie się sprzedaż w drcnl-e 
publicznego p rze ta rgu  należącej do dłuż­
nika Józefa Porębskiego uiSruełiouiosci, 
położonej w Krzykawee, gin. łło .eslaw  
[iow. olkuskiego, sk ładającej się ze wscho 
dniej połowy osady w łościańskiej zapisu 
ue.j w tabełi likw idacy jnej tejże wsi pod 
Nr. 6/6, obszaru  6 m oig 82 i pół p rę t. 
g ru n tu  wraz z. działką lasu. i  działkam i 
g ru n tu : jedna obszaru 1 inorg 250 prętów 
druga 70 p ręt. oraz budynkam i: domem 
drew nianym , chlewem w połowie drew ­
nianym  w połowie m urow anym  i stodołą 
drew nianą.

P odlegająca sprzedaży nieruchom ość le 
ży w pasie gran icznym  i przystępujący  
do licy tac ji obowiązany .jest złożyć Są 
dowi pozwolenie wojewody na nabycie 
nieruchom ości, przed przysądsem em  na­
by te j nieruchom ości na rzecz nabywcy.

Nieruchom ość oszacowana została na 
sum ę zł. 74(16, cena zaś wywołania. wy ,o- 
si zł. 5599 gr. 50.

P rzystępu jący  do p rze targu  obowiąza­
ny jest, złożyć rękojm ię w wysokości 
zł. 746 gr. 69.

Rękojm ię należy złożyć w gotow iżnie 
albo w takich papierach wartościow ych 
bądź książeczkach w kładkowych insty tu - 
cy j. w któryeh wolno umieszczać fundu­
sze m a ło le tn ich - P ap ie ry  wartościowe 
przyjęte będą w w artości trzech czw ar­
tych części ceny giełdowej.

P rz y  licy tac ji będą zachowane u s ta ­
wowe w arunki licy tacy jne o iie dodaiho- 
wem publicznym  obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości w arunk i od­
mienne.

P raw a  osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licy tac ji i przesądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby7 te przed rozpoczęciem przetargu  
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchom ości lub je j ezę-fi 
od egzekucji, że uzyskały postanow ienie 
w łaściwego sądu. uaką§tijąee zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu ostatn ich  dwuch tygodni 
nrzed licv tacia  ■wolno oglądnę nieruelio  
mość w dni powszednie od godziny 8 ej 
do 19-ej. ak ta  zaś Postępow ania egzeku­
cyjnego można przekładać w sądzie .credz 
kim  w Olkuszu, nl. 3-*»o M aja Nr. 33.

D nia 52 "i-udnia Itł^R r
SI,OT A.

aeaaiSssaaaeg .̂aB?.
PR Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i sisórnych „PÔ OC* 

SOSNOWIEC, Ali. 2-go M aja 31
Czynna 11— 1 i 5—t pp., w św ięta 11—ł

Te,’* <1«w

DROBNE OGŁOSZENIA

m  U1MON K DOK li (\i EN TY

F  A J D E L  R A JL H E K  zgubi! dowód oso­
bisty w ydany przez m ag istra t m iasta  So­
snowca. ___ _________
JO Z E F KUBA JA  zgubił książkę wojsico 
u ą  w ydaną przez P. K .  U, Pińczów.

ROŻNE

BEZD ZIETN E m ałżeństw o poszukuje po 
Koju um eblowanego w Sosnowcu lub w 
D ąbrowie. Zgłoszenia D ąbrowa Sąd Gród*, 
ki. Sędzia Żemło.
PRZETARG. W ydział Pow iatow y ogła­
sza p rze ta rg  nieograniczony na dostawę 
m ateriałów  kam iennych  d la  u trzym an ia  
i przebudow y dróg na  terenie pow ia’a 
Będzińskiego. Połny tekst ogłoszenia zo­
s ta ł wywieszony na tablicach urzędowych 
W ydziału Pow iatow ego i Zarządów M io  
skieb i Gm innych pow iatu. T erm in skĘ- 
dania ofert upływ a w dniu  10 styczni* 
1639 r. o godzinie 11-ej. Przewodniczący 
W ydziału Powiatowego S ta ro sta  Fow iato 
wy: Mgr. J . S iek icrzyński, W icestąrost*. 
ZAPRASZAM  Szanowną K ’ientclę na 
świniobicie w dniu 31 hm., 1, 2 i 3 a ty -® 
nia. M. Dudek, ul. Czysta 3.

W ydaw ca: H elena M onslorska. Druk. „Expres Zagłębii“ Sosnowiec, Teatralna 1-a, R edak to r Tadeusz L'psk*


